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OLBRZYM I JEGO KRAWIEC, 


Olbrzym norweski Aasen, którega 
wzrost wynos? 2 m. 62 cm., sprawie wie- 
le kłopotu swemu krawcowi. Musi on 
bowiem, by wziąć miarę, wejść na dra- 
hinkę, a na ubranie zużvie dwa razy 
więcej materjaju mż dla normalnego 
klienta. W tym stosunku wzrasta także 
i rachunek. 


Z RE <"r"=«uOOWUN 2] 
ALARMY WOJENNE ZE 
WSCHODU. 

Warszawa. (Tel. „G. P.*) Dziś 
o 5 BO południu odbędzie się posie- 
dzenie komitetu politycznego Rady 
‘ministrów. Nar porządku dziennym 
sprawa reorganizacji administracji 
kresowej, oraz ostatnich alarmów 
wojennych ze strony sowietów. 

——— qG 
DELEGACI SOWIECCY W LON- 
DYNIE. 

Moskwa. (Tel, „G. P.“- Delegaci 
sowieccy do rokowań z Anglia 
przyjechali wczoraj do Londynu. 
Litwinow uda się tam później. 

— 
SAMORZĄD ŻYDOWSKI. 
Warszawa. (Tel. „G. P.*) Koło 
żydowskie  uchwalio opracować 
projekt ustawy © samorządzie naro. 
doweściowym dla iudności żydow- 
skiej w Polsce. 


————— 
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W procesie 
andycki na pi 


Zbudzone glazy. 


PRZEBUDZENIE WSCHODU, — NIEMAL W JEDNYM DNIU RU- 
NĘŁY BOŻYSZCZA ORJENTALNE: -- NA MIEJSCE ZAKAMIENIAŁE- 
GO DESPOTYZMU WYŁANIAJĄ SIĘ NOWE HASŁA. — TURCJA 


BEZ PADYSZACHA I PERSJA BEZ SZACHA. — 
PAŃSTWACH WSCHODU SĄ NASTĘPSTWEM REWOLUCJI 
SYJSKIEJ, OBESZŁY SIĘ JEDNAK BEZ KRWI, 


PRZEWROTY W 
RO- 
TERRORU | ZA- 


GŁADY, 


Lwów, 7. kwietnia. 


Wschód nowem drgnał życiem. 
Od wieków nurzał się w martwocie 
pod wpływem tych pierwiastków, 
które fornrowały całą jego historie, 
a mialy źródło w jakiejś monstrua|- 
nej autohypnozie, Duch ich, pogrk* 
żony w kontemplacji, zwracał oczy 
zawsze ku tej ożywczej potędze, 
nosabiającej wszystkie właściwości 
Wschodu w najobfitszej mierze i naj. 
wyższem natężeniu. 

Za dni naszych takiem  bożysz- 
czem Orientu byłą iego najdalej na 
Zachód wysunięta płacówka, Rosj: 
Biały car doskonale reprezentował 
ideę absolutyzmu, na wschodzie tra 
dycyjnie uznawana za wcielenie sił 
wiekuistych Światem władającyzi. 
wpatrzone w jego niezmierną i w 
tylu bojach niezwalczoną poięzę, 
ludy Azji zapadały coraz gte 
bici w  inercję, aż jakby krę: 
giom głazów bezdusznych  legiy 
dokoła fascynującczo je potwor 
Padł na nie Sen kamienny, sen 
niewolników przykutych łańcucha- 
mi jeśli nie podbojów, to moral- 
nej hegemonii. 

Wiem wybuchła wielka wojna 
i poteżny wał pomiędzy Wschodem 
a Zachodem rumął. Carat zwalił się, 
jak posąg, któremm cios potężny 
zgruchotał gliniane nogi. To, c 
przyszło w jego micisce, było z 
psłnem przeciwieństwem poprzed- 
niego stanu rzeczy. Rewolucja w 
naipotworniejszej, absurdalnej for- 
mie, przyniosła nietylko zniwecze- 
nie władzy absolutnej, złożonej 
w ręce jedmostki, lecz zarazem oba- 
lenie całego, przez wieki uświeco- 
nego porządku prawnego, przekre- 
ślenie zasad uważanych ża niezłotn- 
ne, wywrócenie do góry nogami u- 


kładu warstw społecznych — Kka-. 


mień na kamieniu nię pozostał z da- 
wne) imponującej budowy! 

Jak uderzenie piorunu podziałać 
musiał 


ludy-głazy bałwuukwalczę korzące 


widok tego przewrotu .na. 


się dotąd przed najwyższym wyta- 
zam ich pojęć o państwie i życiu 
wogóle. Drznęły, zbudziły się, Ka: 
mienne ich formy pękać poczynają 
pod naporem krążenia soków, ćo 
tak długo, jak mrozem ścięte, nie 
okazywały najmniejszego ruchu, 
Wielka burzą rosyjska spędziia 
atmosferę snu głuchego zawisłą nač 
ludami Wschodu. Prądy demokra- 
tyczne, o których niepodobną było 
przypuszczać, by znalazły tam do 
stęp, zualazły go jednak — co wię: 
cej ugruntowały sie odrazu tak sil- 
uie, iż — na długo przynajmniej — 
o reakcji nie może być mowy, 
Klasycznym tego zwrotu przy- 
kładem jest Turcja, Liczono się z 
tem, że wafistwo padyszacha nigdy 


nie porzuci prawowiernych dróg 
islamu.  Nierozerwalnym zdawało 


się węzłem złączył prorok 
z władzą państwową. A jednak i ten 
węzeł został rozszarpany  gwaito- 
wnie w naszych oczach. Na gru- 
zach stard) Turcji powstało niemal 
w okamgnieniu nowożytne państwo 
Amgory, państwo ra zasadach za- 
chodnich oparte, państwo bez pady- 
szacha, teraz zaś nawet bąz kalifa. 
Nie wahano się odciąć poły od tyiu- 
wie„owych tradycyj i co — naidzi- 
wmiejsza — nie trzeba było sięgać 
po drakońskie metody bolszewizmu, 
by nowemu porządkowi stworzyć 
'rwaie podstawy. Znałazł on dosta- 
ieczne poparcie w zruzumieniu go 
orzez ogół, w poewszechnem odczu- 
ciu, że prawe posiępu jest koniecz- 
uością rozwoju. 

W ślad za Turcją poszła nieba- 
wem Persia, która przepędziła sza- 
cha z całym tabozem, związanych 
z tą instytucją urządzeń, pnzepędziła 
na ało: wiatrów, ustanawiaac u sic- 
bię republikę. Tam także mrastare 
instytucje zdawały Się tak silnie 


"$przężone z duszą narodu; że wie- 
„kuistą rokowano im trwałość. Tym. 


czasem — wystarczyła: chwila, by 


religię i 


Rok XV, : 


ciag pod Lwowem. 


odwieczne formy  rozprysły się w 
czereDy i iuż żadne moce nie zdo- 
łają czerępów tytcli skleić, dawnemu 
porządkowi przywrócić panowanie. 

A Grecja? U rubieży wschodu 0- 
sadzona, podobnie, iak on ugieła się 
przed impetem, co uśpione, od tak 
„awna drzemiące bezsilnie energie 
wyprowadził z ukrycia. 

Wszystko to niewątpłiwie jest 
dziełem przewrotu rosyjskiego. 
Skrócił on rrzewlekłe drogi ewolu- 
cii. Na co trzeba byłoby czekać 
dziesiątki, może setki IAt, dokonało 
się, rzec można, z dnia na dzień. 
Niemniej jednak bolszewicy nie mo- 
gą tego mazwać iswym tryumfiem. 
Dali — impuls © to. wszyśtko, Zbu. 
dzone wichurą rewolucyjną Ingy, 
szejęły z nięj tylko tyle rozmachu, 
ie trzeba go było, by wyrwać się 
+« pęt Stężaiego ustroju. Z obrzydze- 
niem i wstrętem jednak odżegnują 
się od doktrymy, która szła do zwy- 
cięstwa po trunach milionów, po 
odarciu całego narodu z dobrobytu, 
po zrabowaniu mu nawet tych mi. 
nimałrych swobód, jakie przyzna- 
wał carat. słowem, po stworzeniu 
z kwiimącego państwa jednego wiel- 
kiego piekła, pełnego ruin, udręczeń 
i zguikzny. 

——— pz 
KS. LUBAŃSKI PRZEPROSIŁ 
PREMJERA GRABSKIEGO. 
Warszawa, 7 kwie nia. 

Wydzial polityc.no prasowy Pr.= 
zjdjum Rady Ministrów wy'aśnia, 
ź: notatka podana przez „Kurjer 
iPoranuy* o zajściu pomiędzy Pre- 
zesem Rady Min, a posłem Ks. Ku- 
bikiem jest nieścisła i niesłuszcie 


„k zywdząca dla Ks, posła Kubika 


Incydent spowodował przez niesto- 
towne. odezwanie się jedynie Ks 
Lubański. Na us lna prośbę Ks. Lu- 
b ńskiego Prezes Rady Min. zgocz 
się jednak po ukończeniu wszyst ich 
audiencji przyjąć Ks. Lubańskiego 
ponownie i wysłuchać przeprosze- 
iia za jego nietakt. 
man 
OPINJA O SAMORZĄDZIE, 


Warszawa, (Tel. G. P.) W ostat- 
nim tygodniu przed zakończeniem 
ferii świątecznych komisia admini- 
stracyjna podeimie pracę nad pro- 
jektem samorządu gmin wiejskich 
i przy tej okazji wyrazi poziąd na 
ogólny ustról aduninistracji į samo- 


* cządu w państwie, 


$tr 2 


— | 


PAPIEŻ PORAZ PIERWSZY OPUSZ. 
CZA WATYKAN. 

Warszawa, (Teci G. P) Z Rzymu 
donoszą. iż papież ma wyjść poza mury 
Watykanu po raz pierwsz: od cinvili 
„aneksji państwa kaściełnego przez Wło- 
chy, — Ma te nastąpić w Środę. 

Papież chce osobiście poświęcić 
gmach Towarzystwa Rycerzy Kolum- 
ba, znajdujący się w odległości pół mili 
oć Watykanu. Papież zawiadomił o tym 
zamiarze króla. i 


-rja mM 


GROŻNA SYTUACJA NA KOLEJACH 
NIEM. 


Ma wybuchnąć także strajk pocztow- 
ców, 

Berlin, Tel. G. P. Dzienniki donoszą, 
że położenie na kolcjach państwowych 
„w ostatnich 24 godzinach znowu się 
ipozorszyłe. Strajk rozszerza się i prze- 
rzucił się teraz wa Norymberga, gdzie 
„zawieszona została praca w warszta- 
tach kolejowych oraz na linji kolejowej 
'ku granicy szwajcarskiej. Stychać. że 
'pocztowcy chcą się przyłączyć Ho straj- 
ku kolejarzy, 

——U— 
LIKWIDACJA SKANDALÓW W ZA- 
KŁADACH GRAFICZNYCH. 

Warszawa. (Tel, G. P.) „Kurjer Po- 
ranny" donosi, iż sprawa Państwowych 
Zakładów Grałicznych weszła na właś- 
ciwe tory. Część kierowników* decyzją 
Ministerstwa skarbu odrazu zwolniono, 
„część zawieszono w czynnościach, — 
„wszystkich zaś sprawę przekaząuo pro- 
kuratorowi. 

Rewizja w Zakładach  Grafcznych 
„wynikła wskutek raportów, złożonych 
'odpowiednim władzom przez trzech 
współpracowników tej instytucji, którzy 
następnie po rozpoczęciu rewizji zostali 
'przez kierowników Zakładów Grafiicz- 
nych bez podania motywów  zreduko- 
wani, 

— 0 = 
NIEMCY STRASZĄ WYNALAZKAMI. 

Warszawa, (Teł Q P.) Prasa anziel- 
ska i francuska zajmuje się demento- 
waniem wieści, rozpuszczAltych przez 
techników niemieckich o wyna!azkach, 
jakich rzekomo  dakorali w kierunku 
psucia na odległość motorów aeropia- 
nowych i topienia oraz unieszkodliw:a- 
nia dział n'eprzyjacietskich. 

Rzeczoznawcy angielscy i francuscy 
>zapewitiafą, iż nauka zna już od dawna 
sbuśuby Xdbezrieczenia urządzeń meta- 
lowych przed wpływem prądów "efek. 
irycznych. Niemcy z padwnrośŚcią wien 
dzą b tem, co jednak nie stoi im na 
przeszkodzie straszyć opinię publiczną 
tego rodzaju fantastycznenu wieŚściami. 


niki Hi. Z || | 
Czytajcie „Szczutka“‘ 


„GAŁETA PORANNA“ Lwów, dnią 9. kwietnia 1924. 


Główna wygrana 200 tysięcy złotych. 
| ME” Co drugi los wygrywa. TR 
Około 400 miijardów marek — 40 tysięcy dolarów. 
100.000 wygranych na sumę okcło 5 miij. złotych. 


Ciągnienie I sze: kiasy 9stej Państwowej Lota:ji Klasowej dnia 14.i 15. kwietnia 1924 r 


Ceny losów; 


Poczwórny 24 złoie, podwójny 12 złotych, pojedyńczy 6 złotych, 


połówka 3 ziote — p.atue w markaca polskich. 


Losy są do nabycia o BRACI SAFFIER, Kraków, pl. Daminikański 1. 


Zamówienia łistowne zała wia się odwrotną pocztą. 
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zwyciestwo Wyborcze rządu Mussoliniego 


Rzym. (Tel. G. P.) Jak wynika | ctwa. Ze szczególna energią agitują 


z dotychczasowych wiadomości na 
ogół wszędzie odniosły zwycięstwa 
listy wyborcze rządowej większo- 
ści. Drobne incydenty zaszły przy 
wyborach w Barri, Ravigo i Nea- 
polu. 

Rzym, (Tel. G. P.) Wedle pierw- 
szych informacji w Rzymie wybory 
odbyły się bez żadnych  incyden- 
tów. Po mieście jeździy*przez cały 
dzień automobile prywatne osoba 
we i ciężarowe. z których faszyści 
rozrzucali odezwy i afisze. Zupełny 
spokój panował również w dzielni- 
cach robotniczych. W myśl rozkazu 
zarządu stronnictwa wszyscy fa- 
szyści należący do partiji 
wczoraj i dzisiaj chodzili po ulicach 
miasta w. faszystowskich czarnych 
koszulach z odznakami  stronni- 


przez. 


kolejarze faszyści. 


MUSSOLINI  REORGANIZUJE 
FASZYZM. 

Rzym. (Tel. „G. P.) W tut. ko- 
łach politycznych zapewniają, że 
Mussolini przygotowuje rozległe re- 
formy adańnistracyjne, a między in- 
nymi reorganizację faszyzmu. Dna 
12. b. m. zbierze się w Rzymie 
wielka Rada faszystowska, na któ- 
rej Mussolini wygłosi wielką mowę 
polityczną z położeniem specjalnego 
nacisku na doniosłość osiągniętych 
wyników wyborów. Premier ma 
nakreślić również obraz przyszłych 
stosunków poniędzy  stronnictwem 
faszystów a nową lzbę deputowa- 
nych. 


Wybory w Bawarii zwycięstwem nacjonalistów. 


Manachjum. (Tel. G. P) W wy- 
borach w Monachium do sejmu ba- 
warskiego wzieło udział 73.6 proc. 
wyborców: Ziednoczona partja so- 
cjalistyczna otrzymała 71.489 glo- 
sów, narodowa liberalna partja kra- 
jowa 2.055. kormumści 47.986, niem. 
partja lud. 4.155, chrześciiańsko-syc. 
2.319, blok ludowy 101.972, nieza- 
leżni 59.636, bawarski związck sta- 
nu średniego 2.853. Ruch wyborczy 
w Monachium był bardzo ożywiony. 
Wedle dotychczasowych wiadomo- 
ści iudowcy osiągnęli w poszczegól- 


Nasz przemysł i handel. 


Z życia lwowskiego. 


Gi p.) Niema nic bardziej charak- 
terystycznego dla fiziognomii każ- 
dego wiełkiego miasta, jak jego ulu- 
bione najbardziej uczęszczane lo- 
kale, ‘cukiernie, kawiarnie, hotele i 
restauracje... 

Tam zbiegają sią wszystkie ar- 
terie tego skomplikowanego organi- 
zmm, tam życie dnia upłastyczmia się 
w ©wei najpełniejszej barwie, naj- 
wiyrazistszym rysunku. 

Czy można naprzykład poznać 
życie Warszawy, jeśli się nie było 
u Loursa, w Ziemiańskiej, w Euro- 
mie, u Briihla, w Bristolu?.. Czy 
Kraków jest Krakowem bez swego 
Haæwełki. hotelu Saskiego i Grandu, 
lub Poznań bez Esplanady?... 

U nas we Lwowie, w latach o- 
tatnich, wśród naiuubieńszych lo- 
kali miasta, na pierwszy plan wybił 
się hotel Krakowski, Tu odbywają 
się w latach ostatnich niemal z re- 
„guły przyjęcia oficialne wszelkich 
ziazdów, jakoteż misji zagranicz- 
„nych, A obcy. pnzybywający do 


Lwowa nie może mówić o poznaniu 
raszezo życia, jeśli nie zagościł o 
wieczornej porze: do sal restaura- 
cyjnych hotelu Krakowskiego, iarzą- 
cych się od powodzi świateł, pom- 
nożonych czarodziejsko odbiciem w 
gładkich taflach lustrzanych i od 
promieni ożywionych, błyszczą- 
cych wesołością oczu wytworrych 
pań i panów z majlepszego towarzy- 
awa lwowskiego... 

Humor, swóboda, w połączeni 
; dobrym tonem, panują tu wszec$- 


władnie, — wypełmażą atmosierę 
rwarnem ożywieniem, jakąś sło- 
uecznością i ciepłem, w którem 


trudno nie wyzbyć się troski dmia 
codziennego. 

Fotel Krakowski jednoczy wazy- 
stkie sfery — artyści, finansijera, 
przemysłowcy, ziemianie, Świat Cy- 
wilmy i wojskowy.. wszyscy czują 
się tu w swoiin żywiołe, jakby w 
obrębie tych ścian nie mogła za- 
istnieć żadna dysharmonja, nic, co 
ludzi jątrzy, i dzieli. 


nych okręgach znaczną ilość gło- 
sów. W siedzibie bloku ludowego 
zjawił się gen. Ludendorf i wygłosił 
do zebranych przemówienie, 
Donoszą z Monachium, że pierw- 
sze wyniki wyborów do sejmu a-| 
warskiego wykazują znaczną więk- ! 
Szość po Strome bloku nacionali. 
stycznego. Na drugim miejscu znai- 
duje się bawarska partia ludowa, a 
następnie partia soc.-demokratycz- 
na. Komuniści zdobyli również sto- 
sunkowo wielką liczbę głosów. 


Co iest tajemnicą czaru, jaki pa- 
nuje w tych murach?... , 


Latwa i niełatwa na to odpo- 
wiedź!... 
Składa się nań  bezwątpienia 


wpływ całego milieu. A więc prze- 


dewszystkiem sam gmach, dzieła 
znanego  zaszczytnie architekty 
Grzechowicza. Gmach ten piękną 


swoją strukturą, stanowi prawdzi- 
wą ozdobę Lwowa. A równie za- 
praszająco działa obszerny, po- 
wietrzny westybul o prawdziwie 
monumentalnym wyglądzie. Cen- 
tralne ogrzewanie, zaprowadzone w 
całym gmachu, wytwarza tę atmo- 
sferę wygody i europejskości, w któ 
rej jedynie dobrze czuje się czło- 
wick nowoczesny. Sale restaura- 
cyine również obszerne i powietrz- 
ne stanowią dia siebie całość wyso- 
ce artystyczną, gdyż zarówno ina- 
lowidła ścian, jak i całe urządzenie 
zestało wykonane przez cenionego 
artystę malarza p. Uziembłę... Na 
szczególniejszą uwagę zasługuje tu 
„sala krakowska“. Malowidła na 
ścianach i całe urządzenie, oparte 
są na motywach ludowych, lecz w 


swej nader wytwornej stylizacji ro- 


elegancji. 
wyszło Z 


wysokiej 
urządzenia 


bią wrażenie 
Wykonanie 
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NIE WSZYSCY JESZCZE STRA- 
CILI ROZUM W NIEMCZECH... 

Berlin. (Tel. G. P.) Jak donoszą 
z Wejnraru na kongresie demokra- 
tycznym zalecał były minister Koch 
wykonanie przez Niemcy zobowią- 
zań traktatowych. Mowca zwracał 
pozatem uwagę na niebezpieczeń- 
stwo wypływające z idwuznacznego 
zachowania sig Stessemanna i 
chwiemości jego polityki. 

—0)— 
OSTATECZNY TRYUMF FRANKA 
FRANC. 

Paryż. (Tel. G. P.) Na bankiecie 
woiskowym w Tulle wygłosił były 
minister finansów Dełasteyrie mo- 
wę, w której podkreślił, że zwycię- 
stwo, jakie odniósł frank francuski, 
zawdzięczać należy uchwaleniu 
przęz pariament rządowych projek- 
tów finansowych. Mowca podkreślił, 
że fundusze rzucane mna łatowanie 
franka francuskiego zostały fuż z po- 
wrotem odzyskane i że kruszcowe 
zapasy złota w banku irancusk m 


„nie zmniejszyły Się ani o jedn go 


franka. 


NADESEA NE. 


Etlingera Balsam naodciski 


Usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 


Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


Buupiętrewa kamienica 
w śródmieściu z woinem cztero" 
pokojowem mieszkaniem z pei 
nym komfortem zaraz do sprze” 
dania. — Wiadomość pod „L.“ 

w Admir. pisma, Pedwałe 3. 


Pokój DNET 


może być nieumebło- 
wany, potrzebny od 15. kwietnia 
b. r. dlą kawałera. Warunki wedle 
umowy. Zgłoszenia nadsyłać nale- 
ży pod adresem „Gazety Porannej" 
lub „Gazety Lwowskie," pod „M“, 


pracowni lwowskiej Spółki stolar- 
skiej. 

Właścicielem hotelu Krakowskie- 
go, tak samo jak ì hotelu George a, 
jest Towarzystwo urzędników pry- 
watnych. Od lat niemal już pięciu 
pozostaje hotel Krakowski w dzie- 
rżawie (trzech fachowych przedsię” 
biorców pp, Franciszka Orzechow- 
skiego, Stanisława Łukowskiego i 
Karola Christmana, którzy objąw= 
Szy przedsiębiorstwo w r. 1919, po- 
stawili je na wysokiej stopie kom- 
fortu i elegancji. Ich zasługą jest 
wyborna kuchnia, prowadzona pod 
osobistym nadzorem iedmezo ze 
wspólników, p. Lukowskiego, przed- 
nie i doborowe trunki i obsługa, 
zorganizowana na sposób prawdzi 
wie europejski, 

. Powodzenie fest zatem zasłuża= 
ne. Ale zasłaga w takich wypad- 
kach nie zawsze jest dostatecznym 
ttómaczem. 

Więc cóż?... 

Smać fortuna Swą łaską przę 
możną obrała sobie tutaj mi 
nie.. i do toj wszechwiadnej pani 
ciągnie jak do młagnesn ludzkie mo- 
lowie... czy krótko nyówiąc: Mo- 
tel Krakowski ma szczęście. 


Nr. 703). 


„GAŻETA FOURANNA 


Lwów, dnia Y, 


kwietnia lufi, 


i 


WVyłączny skład 
= Bucikówz= p 
męskich i damskich Ra 


słynnej fabryki 


F. D. POPPER 


aS tylko 


jabryel 


Lwów. pl. Marjacki NA. 


Stark 


BA z ih URENZOZENKUZENCZNNNZKKKZONZESZNUGAKZZZZZGAWOCEM UUKOKUKUNAWENOWWE 
DZIELNA MAŁPA. 


Wiec poselski chrześć. 
demokracii we Lwowie. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(B.) 6. bm, odbył się w sali Ma» 
łego Teatru wiec poselski, na któ- 
rym senator Thullie į poseł Dubano- 
wicz mówili o naprawie finansowci 
Państwa i o stosunku Ch, D. do 
Pewnych spraw na terenie Sejmu i 
Senatu. Przewodniczący dr. Damiel- 
ski, przedstawił cele Zjednoczenia 
związków zawodowych, potrzebę 
ich oparcia o stronnictwo Ch, D. 

Sen. Thullie mówił o sanacji 
Skarbu państwa, rozpoczętej przez 
dawny rząd prawicowy, a zrealizo- 
wanej przez rząd preni. Grabskiego. 
Zajął się dalej sprawą Gdańską ji u- 
sławą szynkarską. 

Pos, Dubawowicz oświaczył, że 
tylko rząd Pozaparlamentarny mógł! 
dokonać tego, czego dokonał Grab- 
ski i że znaczna jest zasługa Ch, D. 
w utrzymaniu rzadu Grabskiego. 
Pos. Dubanowicz siinie akcentował 
zasługi prem. Grabskiego, cieszące- 
Zo się dużem zaufaniem społeczeń- 
stwa polskiego. Po zaimującem i go- 
rąco oklaskiwamem przemówieniu Pn. 
Dubanowicza, wywiązała się dysku- 
sja, w której brali udział ks. dr. 
Szydelski, kolejarz p. Tynek, szofer 
p. Kozak i dr. Kucharek, Uchwałowo 
rezolicje w sprawie wyrażenia u- 
znania ministrowi Grabskiemu, we- 
zwania rządu do wykonania ustawy 
o redtkcji szynków i położenia apli-| 
kantów sądowych. ? 

Zapowiedziano wreszcie pa przy- 
szłą niedzielę wiec, na którym mó* 
wić będzie Gdyk, poseł robotniczy 
z miasta Warszawy, wicemarszałek 
Sejmu i poseł białostocki p. Czer- 
niewski, wiceprezes klubu Ch. D 


—0—— 


LEON PERUTZ ! PAWEŁ FRANK, 


(ud Ulama Singha. 


Historia nieprawdopodobna, 
Tłum J. Stycz. 


(Ciąg dalszy), 


Niewatpliwie niebywała to pie- 
tensjia do lekarza, który zupełnie 
zwyczajnie przybywa do chorego, 
ażeby brał udział w polowaniu na 
węże w indyjskiej puszczy. Dr. 
Kircheisen słusznie sądził, że żąda- 
nie takie przekracza nieco jego za- 
wodowe obowiązki, gdy go baron 
poprosił o pomoc w unieszkodliwie- 
niu jadowitego gada, który awantu- 
rował się w cieplarni. Dr. Kirchei- 
sen był wszystkiem innem, aniżeii 
herosem, W pierwszej chwili chciał 
energicznie odmówić. Na sekundę 
powstało w nim uczucie, że w do- 
brze zorganizowanem państwie p^- 
winien być jakiś funkcjonariusz, do 
którego obowiązków należałoby tę- 
pienie takich niebezpiecznych stwo- 
rzeń — naprzykład rakarz. | na- 
lychmiast uprzytomnmił sobie zdanie, 
które tak często czytał w dzien- 
kach w związku z podejrzanemi 9 
wściekliznę psami... „oddano go ra- 
karzowi do zabicia..." 


— 


Wapad baniyeki na pociąć pod LHSWER. 


Lwów, 7. kwietnia. 
(h) Wczoraj po północy między 
Podzamczem a Lwowem, tuż obok 
strzelnicy wojskowej na Kleparowie 
— niewyśledzeni na razie bandyci 
dokonali napadu na pociąg towato- 
wy, zdążający na główny dworzec. 
Bandyci zdołali rozbić jeden 
wagon i wyrzucić na tor 2 skrzynie 


2 zawierające likier, Manipulacje tą 


ujrzeli w tej chwili konwoiujący 
pociąg posterunkowi policii, którzy 
oddali do rabusiów kilka strzałów. 
Jeden z nich, jak z pociągu zauwa- 
żono. padł raniony i został przez 
swych towarzyszy uniesiony. 

Za bandytami wszczęto energi- 
czne poszukiwania, 


Ubezpieczenie pracowników kolejowych 
w Zakładzie ubezpieczeń od wypadków. 


- Lwów, 8 kwietnia. 

(ms,) Art, 3, ustawy emeryt, 1l, gru- 
dnia 1923 pozwala podobnie, jak to czy» 
niła ust. emeryt. z 20 lipca 1920 na wy- 
bér tylko ]edrego zaopatrzenia ze Skar- 
bu Państwa, 

W przypadku gdyby funkcjonarjuszo- 
wi państw, względnie pozostałej rodzi- 
me, służyło z jakierokolwiekbądź tytu- 
łu prawo do zaopatrzenia, wypłaconego 
ze Skarbu Państwa, Uprawniony ma pra 
wo wyboru. 

To posianowienie, które dotyczy po- 
bierających zaopatrzenie ((rentę) z po- 
wodu nieszczęśliwego wypadku w służ- 
bie, jast dla rich niezmiernie krzyw- 
dzące. — Odnośnym rencistom wzgl. 
psieroconym po nich wdowom i siero- 
tom wstrzymane wymaty rent pobiera- 
nych przed 1 października 1921, me da- 
iac im nic w zamian za ich w służbie 


„nabyte kalectwo, Jeśli chodzi o uszko- 


dzonych w czasach zaborczych, aie do- 
liczono rm nawet pewnej minimalnej ilo- 
ści lat do wymiaru emerytury, które do- 
cza się w myśl ustawy emerytalnej 
przy wymiarze zaopatrzenia uszkodzonym 
w służbie Państwa Polskiego. 

A przecież nie można jednakowo trak 
tować emerytów z czerstwem ieszcze 
częstokroć zdrowiem, nie uszkodzonych 
na ciele lub umyśle z emerytem kaleka, 
nie tylko niezdolnym do jakiezokoiwicek 


Ale w tei samej chwili, gdy ta 
myśl strzeliła lekarzowi do głowy. 
weszła na górę baronówna, trzy- 
mając nieżywego Billy na rękach. 
cała w łzach, szlochająca rzewniie. 
I to właśnie spoikanie stało sie 
przyczyną najbardziei "heroicznego 
momentu w życiu dr. Kircheisena. 

Fala odwagi i determinacji spły- 
nęła mu nagle do serca. 

— Panno baronówno! —— powie- 
dział niech pani nie płacze! 
Pomszczę biednego psa! W jaki 
sposób wogóle stało się to nie- 
szczęście ? 

Billy wyskozyń z  dieplarni. 
wrzeszczał i wył przeraźliwie, pę- 
dził tam i napowrót — opowiadała 
fharonówna. jeszcze wciąż Ikając. — 
A potem upadł, łapki mu zadrgaly 
i już nic żył! 

Znajdziemy więc węża w 
cieplarni! Chodź pan, baronie! 

— Za chwilę, doktorze. Proszę 
na mnie tutaj poczekać, muszę po- 
czynić przygotowania do naszej 
„małej ekspedycji. (P'taszika, zosta- 
niesz w domu i nie zejdziesz do v- 
grodu, dopóki ci nie pozwolę. 

Baron zniknął w sąsiednim po- 
koiu. Dr. Kircheisen zwrócił się do 
„Płaszka”. Nie wydawało mu się 
eby takie imię było odpowiednie 
dla baropówny. 


Pani pewnie bardzo kochała 


zarobkowania., ale potrzebującego nadto 
troskłiwej opieki i pielęgnacji, 

Państwo Połskie kierując się kardy- 
painem! zasadami! bumanitarnemi, nie 
powinno nieszczęsnych ollar ciężkiej i 
i odpowiedzialnej służby kołejowej go- 
rzej traktować, niż je traktowało Pań- 
stwo zaborcze anstrjackie, które ubez- 
pieczyło wszystkich kolejawców w spe- 
cjałnym zakładzie ubezpieczeń od wy- 
padków, gdzie każdy pracownik w razie 
utraty zdołności do pracy podczas służ- 
by pobierat obok należnej mu cmerytury 
znaczną rentę wypadkową. 

M. K. Ż. powinno przeto ubezpieczyć 
wszystkich pracowników kolejowych na 
równi z zabezpieczonymi już pracowni- 
kami czasowymi i szzonowymi w Zalta- 
dzie uhezpieczeń od wypadków, aby © 
soby, które w służbie doznały nie- 
szczęcia pobierały oprócz emerytury 
również i rentę, wypłacona przez Towa- 
rzystwo ubezpiecze. 


Em EPE l 
NADESŁANE. 
trwałe, tanie O BU WIE Rein 


Piekarska 8, naprzeciw Magazynu WP. 
Koipana. DlaPT."'rzędn. dcgodne spłaty. 


Londyński ogród zoologiczny szczyci 
Się niezwykłym okazem małpy-murarza 
Ten kosmaty zwierzak z całą pasią nosi 
cegły. pomagając przy budowie z miną 
fachowego rzemieślnika 


„Pocztawe znaczki na 
Ulimpjalę. 


e Paryż, w kwisastu 

(az) W Paryżu poiawiły się Już 
Zuaczki pocztowe puszczone w obieg 
ze względu na mającą się „odbyć. Olm- 
piadę. Marki pucztowe nosza tymęza- 
sowe conę 10 i ZZ centymów jednak 
przewidziane jest również wydanie draż 
szych. 

Rycina na exzemplarzach 10 cent. 
przedstawia atlelię z wieńcem iamro- 
wym na głowie znaczki 25 centyjnowe 
zaś statuę „Miasto Paryż* trzymająca 
w, ręku pomnik Źwycęstwa. Marki na- 
szą napis: 8 Olunpiada — Paryż 1924. 


swego psa? 
dziewczyny. 

— Jego jednego miałam na gwic- 
cie! Billy, mój złoty, biedny Biłly! 
— rozpaczała baronówna i otarła 
wierzchem ręki łzy, płynące z ici 
dużych, niebieskich oczu, 

— No, no. Jego jednego tylko? 
Czyż mema żadnego człowieka, 
któregoby pani choć troszkę lubiła? 
— zapytał dr. Kircheisen. 

— Człowieka? Tmdzie są prze- 
cidż wszyscy nudni! O wiele chęt- 
niej bawię sie z psami, 

— Zadziwiające, jak nasze zapa- 
trywania się zgadzają! Czy mi pa- 
ni uwierzy — i ja czasami miewam 
wrażenie, że prawdziwa, nieegoi- 
styczna przyjazf możliwa jest tylka 
między człowiekiem i zwierzęcien:? 
Ale nigdy nie miałem odwagi wy- 
razić głośno tego przekonania. Pani 
wyprzedziła mnie o parę lat w roz- 
woju umysłowym. 

Młoda dziewczyna głaskała nie- 
żywego ulubieńca i nie odrzekła a- 
ni sowa. 

Ach, zapomniałem! Pani 
przecież nię lubi komplementów — 
nieprawdaż ? 

Baronówna otarła łzy na polis 
czkach. 

— Nie! — powiedziała, 


zapytał młodej 


To 


ma 


takie nudne, gdy mi mówią, że je- H 
albo noszę, | 


stem ładnie uczesana, 


Z ë M E 


ładną sukienkę. Takich ludzi zosta- 
wiam i uciekam od nich. 

— W istocie, w ten sposób naj- 
łatwiej można tych państwa odu- 
czyć pustej gadaniny. Ja równieź 
nie bardzo cenię ten gatunek ludzia 
Wogóle z radością stwierdzam, ża 
nasze poglądy zgadzają się w wiet 
punktach. 

— Tak —  powiedziaia baro- 
nówna pan także kochą psy. 
Proszę pana, a czy pan także lubi 
rano długo leżeć w łóżku? 

— Chętniabym to czynił, ale nie 
mogę sobie niestety pozwolić na ta- 
ką przyjeniność. Jestem przeciążo- 
ny pracą. 

— Ja także muszę się uczyć ty- 
lu niepotrzebnych rzeczy, Papa ży- 
ozy sobie tego. Czy myśli pan, źe 
mi papa kupi innego foksa? 

— Zdaje mi się, że jest do tego 
wprost obowiązany, 

— Nieprawdaż? — zawołała ba- 
ronówna. — Ale teraz chcę takiego 
o długiej, szczecimiastej sierści. Do 
widzenia, panie doktorze! Idę na 
górę, Pan jest dużo imilszy od tego 
drugiego! 


(C, d. n) 


Str. 4 


0 kobiecie polskiej. 


(Prełekcja p. Michała Roliego 
w Kasynie i Kole fit. art.), 


Gawęda, ten tak specyficznie 
l polski rodzaj literacki w którym 
tak wyraźnie występują dodatnie 
ú swoiste cechy polskie} umysło- 
„wości i polskiego charakteru, a 
więc niefrasobliwa pogoda i jowial- 
ny humor, podszyte rzewnym sen- 
tymentem, zdolność obejłowania 
szerokich horyzontów i nasza ro- 
dzmma swada, o której słyszeliśmy 
w przeszłości, niema prawie już 
dziś godnych przedstaw icieli. 

Wyparły ją  kosmopolityczne 
metody literackie, które wyvbraco- 
wanym kimsztem słowa  pisanczo 
zastępują tętniącą życiem bezpo- 
Średniość naracji. 

Dlatego ceniony historyk-erudyt 
p Michał Rolle, ġest wśród tak licz- 
rej dziś plejady prelegentów po- 
stacią zupełnie sui generis. Jego 
prelekcje mie nużą nigdy, ale dzia- 
Walią jak miła, zaimująca rozmowa, 
któreiby się słwohało przy ciepłym 
kominku staropolskiego dworku lub 
wśród zapachu polskich, kwietnych 
pól i rozłożystych lip, godzinami 
bez znudzetią i zmęczenia. ” 

Taką też, przepojoną nawsktóś 
polskim sentymentem i polskim hu- 
morem była sobotnia prelekcja p. 
Michała Rollego w Kasynie i Kole 
lit. art „O kobiecie polskiej“. Od 
rzutu retrospektywnego w najod!e- 
glejsze czasy aż po dzień dzisiejszy, 
przeprowadził prelegent charaktery- 
stykę kobiety polskiej ibez fałszywe- 
go przeidealizowania, nie pomijajac 
cech i typów ujemnych, ale zarazem 
AZ barwnych, żywych przykładach 
trwypuklając jej niepospolite cnoty 
rodzine į obywatelskie, 

Zarysowawśzy dla pelnaści o- 
brazu tylko niewielu charakterysty= 
cznymi liniami ogólnie znane posta- 
ci. dobywa ze skarbnicy swej wie- 
dzy historycznej i bogatych wsn?- 
mniefń osobistych i rodzinnych posta- 
'ci, szerszej publiczności mało znane 
lub zupełnie nowe i kreśli po mi- 
strzowsku ich sylwetki. 

Tak ożywaią przed nami takie 
niezwykłe typy, jak pani z Potoc* 
kich Kossakowska. która w swen 
nieprzejednanem stanowisku wobec 
zaborców umiała stać się postra- 
chem władz austriackich i rosyj- 
skich, dzielna gospodyni i groźny 
adwersarz Króla Stasia; Teresa ze 
Stadnickich Grabiańczyna,  zdeter- 
minowana na wszystko dla zacho- 
wania tajemnicy zebrań patriotycz- 

nych p. Józefowa Jaroszyńska z 
Podoskich Twanowska. kobiecy o- 
ryginał hic mulier į filozofkka, Karo- 
lina z Twanowskich ks. Seyn Witt- 
genstein, która wyhodowała niejako 
sławę i genialność Liszta, za życia 
już za świętą uważana, z Iwanow- 
skich Dariuszowa Poniatowska, za- 
łożycielka szkół Niepokalanek Ma- 
teczka Darowska i wiele innych, 
silnie indywidualnych, oryzinalnych 
typów kobiecych, 

Obok tych postaci z Życia wzięs 
tych, scharąkteryzował prelegent 
typy kobiece w. polskiem malarstwie 
i w literaturze. 

Wykładnikiem nastroju audyto- 
rium najtrafniej może oddać wyraz: 
zasluchanie. To też gdy ucichły sło- 
wa prelegenta, gromkim  oklaskom 
towarzyszyło tak rzadkie na tego 
rodzaju wieczorach wrażenie, że 
prelekcja trwala za krótko. 

i J. Pełeńska, 
—2— 


t 


S omaia aaa A POA a a E LLL PORANNA" Lwów, dnia 9. kwiatnia 1924. 


| Wieśniak oskarżany o morderstwa, 


Przemyśł, w kwietniu. 

Przed sądem przysięgłych odpo- 
wiadał wieśniak Mikołaj Irza, za 
zbrodnię morderstwa, popełnioną na 
pięciotygodniewem dziecku, które 
może było jego wlasne. Wedle aktu 
oskarżenia przedstawia się, sprawa 
nastemtaco: 

Irza ożenił się z kobietą znacz- 
nie starszą od siebie i zamieszkał 
razem ze żemą przy jej matce. Spól- 
nie z nimi mieszkała także siostrą 
żony, o kilka lat od niej młodsza. 
W ubiegłym roku zaszła owa młod- 
sza siostra, która była stanu wokie- 
go, w ciążę, |przyczeni twierdziła, 
że zadzła w ciążę od oskarźonego, 
swojego szwagra. - 

Od tego czsgu rozpoczęły się w 
domu waśnie i niesnaski i dom za- 
mieni} sie w piekło. W tej burzliwej 
atmosferze, przyszło na Świat — 
niewinne dziecko. W ciągu jego 
krótkiego życia kilkakrotnie dziecko 
usiłowano zgładzić. Raz znaleziono 
dziecko oblane nafta, innym razem 
ktoś pobił maleństwo po głowie. 
Z której strony poohodziiy te zama- 


LA nie zdołano ustadić. 

W krytycznym dniu matka dzie- 
cka udała się rano do miąsta, pozo- 
AL M dziccko pod opieką bab- 

. W domu pozostał ponadto oska- 
rżony. Gdy matka wróciła popołud- 
niu do domu, zastała tylko dziecka 
leżąco na piecu nieżywe. W: jaki 
sposób Śmierć nastąpiła nię zdołano 
ustalić. Lekarze orzekit. że dziecko 
zmarło skutkiem uchtszenia. Matka 


zwróciła zaraz swe podejrzenie 
przeciw oskarżonemu. 
Oskarżony. który początkowa 


przed policią, a nawet przed sędzią 
przyznał się, że udusił dziecko w 
ten sposób, Że rzucił na dziecko 
swój zwinięty kabat, potem swe 
przyznanie cofnął i na rozprawie 
przeczył stanowczo, iakoby był 
sprawcą śmierci dziecka. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli py- 
tanie w kierunku morderstwa, a try- 
bunał wydał wyrok uwalniajacy. 
Rozprawie przewodniczył S. S. O. 
Jankowski, oskarżał prokurator Pra 
chaska, bronił adw. dr. Frim. 


Dzięki popełnionej zbrodni — 
odzyskał matkę, 


Paryż, w kwietniu. 

(ip) Ludwik Derisbourg, dwudziesto- 
kilku letni młodzieniec, który niedawno 
nabył światowej sławy przez zamordo- 
wanie swojej 45 lat liczącej kochanki. 
pani Ledoux statystki w Chetelet, stał 
się obecnie dzięki swojej niezwykle ro- 
imantycznej proweniencji najpopularniej- 
szym bohaterem dnia, nad którym roz- 
czuła się opinia pnbłiczna całci Francji, 
«Ale zaiste splot łosów tego młodzieńca 
nie pozbawiony iest tragizmu. 

Ludwik Derisbourg wychowany w 
Domu podrzutków, nie zna! swych rodzi- 
ców, Dopiero teraz dzięki rozgłoszeniu 
jego nazwiska przez dzienniki, a zatem 
dzięki popełnioneji zbrodni odzyskał 
matkę, która przez długie lata nie chcia- 
ła sie doń przyznać, jako do owocu błę- 
du młodości, 

Lecz w chwili gdy wyczytała, że 
dziecku, którego się zaparła, stoi przed 
strasznym wyrokiem. 

instynkt macierzyński zwyciężył 
i matka, łamiąc wszystkie przeszkody 
konwesnasu i względów osobistych 
przyznała sic do porzuconego dziecka, 
by pośpicszyć mu z pomocą, 

Było to zaiste 

niezwykła scena, 
gdy przed sędzią śledczym, prowadzą- 
cym sprawę Derisbourga stanęła w to- 
warzystwie zuanego adwokata p. Mau- 
rvcczo Junckier czarno ubrana kobieta 
oświadczając: 

— Jestem matką Derisbourga, przy- 
prowadzam adwokata, który będzie pro- 
wadził jego cbronę, 

Po tych słowach czarna dama popa- 
dła w silne omdlenie. 

Po adzyskatciu przytomności opowie- 
działa swe dzieje grzechu, tem osohiiw- 
sze, że powtórzune w dwóch pokole- 


Jubileusz „szlachcica 
święto urskieqo: 


= Lwów, 7. kwietnia. 

(w) Zeszłego týgodnia obcho- 
dzono uroczyście w katedrze Św. 
lura $0-tą rocznicę urodzin ks. Alc- 
ksandra Leszkowicz Baczyń:kiego, 
promctariusza Apostolskiego i Gene- 
ralmego Wikarego Diecezji Iwow- 
skiej, który pełnił obowiązki zastęp- 
cy metropolity Szeptyckiego w cza- 
sie wyjazdu jego za granicę. Opo- 
zycyiny organ trudowików „N. 
Prapor“, składając mu życzenia, 


niach. 

— Nazywam się Klańdyna Fouriiet, 
zamężna Magdeieinme — powiedziała. — 
W chwiii mego uroćzenia matka moja 
nazywała się Derisbourg. W pięć lat 
potem wyszła za mąż za p. Fournet, 
który, choć nie tył moim ojcem, dal 
mi swoje nazwiska W młodym wieku 
zostałam  uwieędzewa przez syna bo- 
tej rodzimy, w której byłam guwer- 
nantką, Owccem mego błedu był Lud- 
wik, którego odvałam do Domu podrziit- 
ków pod panieńskem nazwiskiem mo- 
ici matki. 

Lata upłynęły. Znalazłam człowieka 
uczciwego, zamożnegc, który pojął mnie 
za żonę. Nie miałam nigdy odwagi 
przyznać mu się, że mia'am SVna. 

Aż gdy wyczyiałam o jego strasz- 
nym czynie, sumicnie nie dało m spo- 
kcju! Jego zbrodnia, to moja wina, 
Byłby jej pewnie nie pepelnił, gdyby 
matka była kierowała jege wychowa» 
niem, Teraz znalazłam odwagę, aby 
wyznać caią SĄ a mojemu mężowi, 
a ten zacny człowiek nie broni mi rato- 
wać mego dziecka. 

Widzenie matki z synem Było 

do głębi wstrząsające. 
Wśród łkań i uścisków powtarzała nie- 
ustannie: To maja wina! Nie powinuam 
tyfa cię rorzucć! Na ca syn odpewie- 
dział również zalany łzami: 

-— Matke! jakże to siraszna, że nie 
poznałaś mnie puię tat wcześniej, wej- 
na uczyniła ze mnie bohatera... mogłaś 
byè ze minie ćumna... dziś już zapóźno.... 
stało się... 

Obrońca Derishourga postawił wmo- 
sek na poddanie odkiarżonego badaniu 
psychiatrycznemi, 


podnosi że pachodził om z rodzimy 
szlacheckiej, lecz „mimo herbu nie 
porzucił narodu swego, ami wiary*, 
a prześladował zo $. p. Badeni „za 
wybory baderiowskie, za metryki i 
za pracę duchowieństwa, które Wwy- 
szło z mod reki jego. gdy był rekto- 
'em seminarjum duchownego". 
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O kobiecie polskiej. | Iieśniak nekanżanu n mnnionstwo ONORA amcząstść il pamięci 
Besarabowei W Praia. 


Emigracja ukraińska w Czechach 
składa hołd pamięci Bessaraboweł. 
— Apel do rzadów sprzymierzonych 
mocarstw i do Ligi Narodów. — U: 
dział Czechów w tej demonstracyj- 
nej uroczystości, 
Praga, w kwiet wu. 
Jak donoszą „Narodni Listy“ Nr. 
88. odbyła się ku pamięci Bessarabo- 
wej żałobna uroczystość w Pradze 
czeskiej, zorganizowana przez ukra- 
ińską emigracię w Czechach. Pismo 
pisze o uroczystości: 
„Na żałobnej uroczystości za Ol: 
ze Bessarabową. zamordowaną w 
wiezienin tłwowskiem, przyjęto na- 
stępującą rezolucję: Żałobne zgro- 
madzenie oddaje hołd pamięci umar- 
łej i oskarża przed całyin Światem 
Polskę za jej terrorystyczne rządy 
na terenie ukraińskim. Żałobne zgro- 
tnadzenie zwraca się zatem z prote- 
stem do rządów sprzymierzonych 
mocarstw, które z decyzją z dnia 15. 
marca 1923 przydzieliły ukraińskie 
ziemie Galicji. Wołynia, Chełmu, 
Podlasia i Polesia Polsce, nadta 
zwraca uwagę na to i Lidze Naro- 
dów. 8 milionów Ukraińców utraci- 
ło nietylko swą narodową niezależ- 
ność, ale stało się pastwa barbarzyń- 
skiego wprost wynarodawiania* (!). 
Oczywiście, że w żałobnej uro- 
czystości brało udział również wielu 
Czechów, by w ten sposób zademon- 
strować swą wielką „przyjażń do 
Polaków. 


olosi ET 


„TANI WĘGIEL* DLA KOLEJARZY. 
Lwów, 5. kwietnia. 
Ze sfer kolejowych otrzymałiśmy na- 
stępujące pismo z prośbą o umieszcze 
me: Pracownicy kolejowi otrzymują de- 
putat węgiowy po cenie zniżonej, gdyż 
zarzad koleiowy przy kalkulacji cen 
wręgła oblicza za przewóz węgla z ko- 
palni tylko stawkę gospodarczą. U- 
względniając koszta przewozu węgła z 
placu składowego na dworcu kolejowym 
do mieszkania, oraz akcyzę, wypąda oc- 
na za 1 tonę na przeszło 80 milj. mkp. 
Jak dobrodziejstwo tych deputatów wy- 
gląda, świadczy fakt, że obecnie pomi- 
mo powszechnie znanych zniżek cen 
węgla, kcsztuje jedna tona węg!a bardzo 
dobrego gatunku z przywozem do domu 
85 milionów marek p. Czy M. K. Ź. pod- 
nosząc tak znacznie cenę węgla, chce 
tym spcsobem odebrać pracownikom kü- 
lejowym dotychczasowy doputat? . 
Spodziewamy się,że M. K. Ż. obniży 
znacznie dotychczasową cenę w egla de- 
putatowego, która nie stor w żadnym 
stosunku do cen rynkowych. 
Cease * panan 


Konkurs na brzydala. 


N, Jork, w kwietniu 
(AZ.) Pewien reżyser amerykań-, 
ski, który potrzebował do filmu ce- 
lem odegrania w nim glównej roit 
bardzo brzydkiego, wprost odraża- 


jącego garbuska, ogłosił konkurs 
w gazecie za najbardziej odrażają- 
cego osobnika obiecując zapłacić 
:ajwięcej. ` 


Na drugi dzień zjawiła się u nie- 
go w biurze cała masa tych me, 
szczęśliwców, którzy i iak już upo- 
śledzeni przez naturę, zapomocą 
szminki i charakteryzacii starali sia 
jeszcze bardziej uwidocznić swoją 
brzydotę. Jeden z nich wybrany 
miał się zgłosić w atelier kinemato- 
graficznem, tej samei jednak nocy 
uległ atakowi apoplektycznemu, 

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
DISYWANIA NA MASZYNIE ZGLO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ” UL. PODWALE L. 


I PIĘTRO. OD GODZ. 9—2 i 5—7. 82 
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1 życia Polonii na Bukowinie 


Czerniowce, 7. kwietnia. 

(ms) Pod przewodnictwem Pre- 
zyklenta Tyiusa Czerkawskiego od- 
było się w Czerniowcach posiedze- 
nie naczelnego Prezydium Polskiej 
Rady Naredowei w W. Rumunji 
Nastzpnic przediożono trzy projck- 
ty pomnika, jaki na się wznieść ra 
cześć bebaterów  Rokitniańskich. 
Uchwalono w zasadzie w roku bic- 
Żżącym wystawić w Rarańczy na 
trwalą pamiątkę szarży rok-riań- 
skie; pomnik na cześć polczłyca be. 
haterów przystąpić do Poświęce- 
nia tej pamiatki 13. czerwca b. r. 

Najstarsza i najzasłużeńsza insty- 
tucja polska na Bukowinie Towarz. 
Pac pomocy i Czytelnia polska 

- Czerniowcach — odbyło dorocz- 
ne 56-te z rzędu walne zgromadze- 
nie, Zebrało się dużo także star- 
szych wiekiem, długoletnich człon- 
ków tej mnatstarszej, w r. 1869 do 
życia powołanej, a długie lata jedy- 
nej instytucji polskiej ma Bukowinie, 

— © woo 


Nowiny z Przemyśla. 


Przeinyśl, w kwietniu. 

Sprawy miejskie, Ostatnie posiedze- 
nie Rady miejskiej odbyło się dnia 27 
marca, Asesor dr, Scheinbach refarouwał 
zamknięcie raz hunków funduszu za lata 
1922 į 1923. Referat ten jednak, był do- 
wodem, że gospodarka |uiejska szwan- 
kuje. W dalszym ciągu uchwalono aj 
wyższenie oplaty gminnej od podań 
świadectw do wysokości opłat R. 
wych. Funkcjonariuszom gminy przyzna- 
ła Rada uposażenia z ustawv 2 0. paź- 
dziernika 1923 o upesażeniu funkcjonar- 
juszy państwowych. W przyszłym tygo- 
dniu Rada miciska obradować będzie 
nad sprawą budżetu. 

P. Wojewoda Zimny, korzystając z 
kilkudniowego pobytu w Przsnieślu, od. 
wizytacje Starostwa | przyjmował 
liczne deputacje miedzy mavin! przed- 
stawicieli władz i urzędów oraz deputa- 
ci robotników  budowłanych. która 
przedstawi ła P. Wojewodzie konieczność 
rozrrczęcia robót budowlanych. gdyż 
liczba hczrohotnych wzrasta z każdym 
dniem. Zgłosiła się także delegacja lud- 
rości przedmiciskiej dotkniętej klęską 
powodzi, z prośbą o pomoc dla tudno- 
ści z powodu wyłewu Sanu poniosła zna- 
czne szkody. 

Wymiar nodatku przemysłowego (o- 
brotawego). W kołach tutejszych kup- 
ców, rękodzielników |] zawodów inteli- 
zentnych panuje wielkie rozgoryczenie 
z powodu nierównomiernego wymiaru 
podatku obrotowego za II. półrocze 1923, 
— Wedle dokonanych wymiarów można 
niewatpliwie stwierdzić. że Komisja 
szacunkowa nic kierowała sis wizgięda- 
mi sprawiedliwości. W tej sprawie od- 
będą sic wiece publiczne — c których 
napiszemy. 


i 
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d teatry gtanistiwewskiedo. 


(Luigi Chiarelli (ttum. Perzyńskiego): 
„Twarz i maska“ na Scenie teatru im. 
Al. hr, Fredry), 

Nie zawsze równoznaczną z wysta- 
wienien! na kilku scenach jest wartość 
literacka lub powodzenie iakiegoś utwo- 
ru scenicznego. czego dowodem najlep- 
szym było ostatnia premjera. Dziwne 
tylko, że tą nieprawdopodobną fabułą z 
nieprawdopodobnemi sytuacjami pisarz 
tej miary jak Perzyński wogóle się za- 
interesował i zdaje się tytko dzięki jego 
tłumaczeniu raz na wieczność pojedyń- 
czych aktów zabłysnął dowcip i dał się 
słyszeć skąpy śmiech na widowni, 
Sztuke grano bez zwykłego na naszej 
scęmłe zapału, tylko wprawą | rutyną 
ażeby spektal dobiegł do końca, P. Or- 
wicz jako bchater i reżyser spełnił zda- 
je się tylko swój obowiązek kontrakto- 
wy. P. Kuźmińska szczebiętała i wyglą- 
dała EO b. jak zwykle — ale 
cóż kiedy z roli nic nie można było wy- 
dobyć. — P. Nawrecki świetny w ma- 
sce į tonie grał niezdocydowaną przez 
autora rolę, z właściwą sobie staranno- 
ścia. p. Dahikówna, p Hudec, Ostoja i 
mni wykonali swe epizody wedle wy- 
próbowamych recept. — Całość przeszła 
bez zamteresowania i po dwóch przed- 
stawiemiach znikła z afisza, iz. 

zak AE 


a ONAR A a Na „4.OWAMIIECRWENIIENA 1. PORANNA" 


Lwów, dnia 9. kwieśmia 1924, 


lza Motytzyńska skazana na 20 mies. więzienia, 
Bukasiewicz dostał 2 lato, Brosch 1 rok cięż. wiezienia, 


Lwów, 7. kwietnia. 

W ostatnim dniu rozprawy w 
sprawie afery benzynowcj Po mo- 
wach ostatnich trzech obrońców 
zapadł wyrok, zasądzający osk. 
Bukasiewicza na 2 lata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego  twardem 
łożein 2 razy ma kwartał, z zalicze- 
niem aresztu śledczego za naduży- 
cie władzy, sprzedaż benzyny ko- 
lejowej i za awanturę w szynku 
Fresia przy: ul. Gródeckiej. Osk 
Broscha na 1 rok ciężkiego więzia-* 
nia, obostrzonego twardem łożem 
co kwartału z zaliczeniem aresztu 
śledczego za wdpółudział w kra- 
dzieży: benzyny i sprzedawanie tej- 
że. Osk. Motyczyrńską na 20 mie- 


sięcy „ciężkiego więzienia z wlicze- 
niem aresztu śledczego za kradzież 
popełnioną na szkodę p. Ancerewi- 
czowęji i za podanie fałszywych 
zeznań co do swoich generałji. Od 
zarzutu oszczerstwa Trybunał Mo- 
tyczyńską uwolnił, Po zasiowowa- 
niu amnestii zmniejszono karę Biu- 
kasiewiczowi o 6 miesięcy, Broscho 
wi 1 Motyczyńskiej o 3 miesiące. 
Innych osdkarżonych: p. Ancercewi- 
cza, Domasiewicza i Kostańskiego 
Trybunał uwolnił od winy! i karty. 
Prokurator wniósł zażalenie nie- 
ażności z powodu małego wy- 
mtanu kary. Wyrok  wysłuchały 
tłumy publiczności, 


| 


anani na hradzigży drzewa zamordowali leśnego. 


Lubaczów, 5. kwietnia. 
(1) Wczoraj rano leśny Maciej Denus, 
liczący lat 60 w Kumanowej ad Boro- 
wa (Góra pow. Lubaczów, przychwycił 
na gorącym uczynku kradzieży drzewa 
w lesie braci Iwana i Andrzeja Bere- 
zowskich, Popołudniu udał się do nich 


do domu po odbiór drzewa. a gdy uka- 
zał się na ich podwórzu, złodzieje wypa- 
dli z chaty i Andrzej Berezowski ode- 
brawszy starcowi strzełbę, strzelił do 
niego dwukrotnie w pierś, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 

Obu merdgrców aresztowano, 


Mortinizo wał znajomych „na próbę”. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, 8. kwietnia 

Pilarz Stanisław, pomoonik dro- 
gueryjny w iedmej z tut. perfumerii 
chciał wypróbować na swych zna- 
iomych Zzbawcze skutki morfiny. 
Wkrótce postanowienie swoje wpro- 
wadził w czyn wykonując próbę 
najpiefw na siostrze swejej żony, 
a następnie na sąsiadach wstrzyku- 
iac im po ampułce morfiny. Rzecz 


| naturalna, że żaden z tych pacjen- 
tów nie był później zadowolony ze 
skutków morfiny, która ponadto o- 
kazała się w złym gatunku, gdyż 
wszyscy troje ciężko zasłabi. W 
sprawę tę wdać się musiała tut. 
ekspozytura policyino-śtedcza, która 
wytoczyła Pilarzowi doniesienie są- 
dowo-karne, by go oduczyć na 
przyszłość podobnych praktyk, 


Kronika kołomyjska. 


Kołomyja, wi kwietniu. 


Z życia towarzystw, Wśród sze- 
regu dorocznych walnych zgroma* 
dzeń zanotować należy walne zgro- 
mmadzenie Organizacji Narodowej i 
Stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda“, 
W opanowanej przez żywioły naro- 
dowo-demokratyczne Organizacji 
Narodowej dokonał się pewien wy- 
lom, dzięki czemu do wydziału Or- 
gamizacjj weszły jednostki o szer- 
szych, niezakostniałych w naciona- 
lizmie poglądach, Przedewszystkiem 
osoba szczerego demokraty dr. Jur- 
kiewiczą daje rekoimię, że Organi- 
zacja przestanie być konfraterni: 
pewnej tylko grupy społecznej i ze- 
spoli w swem łonie wszystkich Po- 
laków bez względu na przekonania 
polityczne j różnice społeczne. 

Wśród szeregu wniosków i pro- 
iektów uchwalono między innern'i 
wnioski radcy p. Dobruckiego w 
przedmiocie założenia komisji wie 
skiej i biura porady prawmej, komi- 
sii kobiecej, komisji dla handlu, prze 
mysłu i rzemiosła, oraz kom!sji par- 
cełacyjnej, mającei czuwać nad pra- 
widłową parcelacją ziemi polskiej 
i chrotem nieruchomościami. 

Ze sprawozdania, złożonego na 
walnem zgromadzeniu „Gwiazdy* 
przez prezesa dra Jurkiewicza, do- 
wiedzieliśjny Się. że stowarzyszenie 
to rozwija się coraz lepiej i posiada 


(Od korespondenta „Gazety Porannej".) 


zwyż 300 członków. to znaczy wię: 
cej niźli „Gwiazda“ lwowska, 

W roku sprawozdawczym 1923 
ruchliwy wydział tego stowatzysze- 
nia przeprowadził w budynku. mie 
szczącym własne kino i bibliotekę 
wraz z czytelnią į urządzeniem klu- 
bowen — szereg inwestycji, tudzież 
spłacił w zupełności dług, ciążący 
na placu zakupionym obok budynku 
„Gwiazdy“. 

Ruch odczytowy. jaki rozwinęła 
„Gwiazda“ przeniósł się i na inne 
Towarzystwa tak, że wykładów i 
odczytów mamy w bród! Uniwer- 

sytet ludowy im. A. Mickiewicza 
daje co niedzieli wykłady w sali 
Domu robotniczego. Ostatniej nie- 
dzieli mówił tam prof. Zaczek o Ma- 
rji wą W. „Gwieździe” 
mówil Czekałoyski o kulturze 
„a RA Słowian, W: „Sokole“ 
wykładali prof. Spółnicki o Polsce. 
tako jednostce gospodarczej i kapi- 
tan Lewin o służbie wewnętrznej 
w armji polskiej. 

Ponadto w poniedziałki i czwart- 
ki odbywają się w sali „Gwiazdy” 
pogadanki na aktualne tematy z 
dziedziny społecznej i narodowei. 
Frekwencja słuchaczy wszędzie zná- 
czna, co świadczy dodatnio a po- 
trzebie tych wykładów. 

Skradł „teściowi* futro na po. 
madki dla narzeczonej, Na gościnne 


| 


występy przyjechał do arni. 1 lea Matranuieka okazana na 00 mice uiavienia | wvstov _orzyjesial do Kołomyś 
znany na bruku krakowskim pta- 
szek nazwiskiem Mojżesz Glaset 
i tr wystąpił w roli konkurenta cór- 
ki poważnego kupca p. A. przede 
stawiając stę jako „akademik. Nie- 
bawem skradł przyszłemu teściowi 
futro, które sprzedał za pół miłjar- 
da marek, a za zdobyte w ten spoe 
sób. pieniądze kupował „narzecze 
nej* pomadki, ciastka i mne smako- 
łyki. Szczęśliwym „harzeczonymi* 
zaopiekowala się jednak policja 
idziś w celi więziennej rozpamie= 
tywa on słodkie chwiłe narzeczcń- 


stwa. 
p p 


okazanie niemieckiego 
okrutnika. 


Paryż, w kwietniu. 

(++) Przed kilku dniami tutejszy. 
sąd wojenny skazał Zaoczmie na 
śmierć generała v. Oven, byłego 
gubernatora Metzu. Żołdak ten do- 
puścił się niesłychanych okrucieństw 
przy zajęciu francuskiej wioski Jar- 
iny w r. 1914. Na jego rozkaz roza 
trzelano 30 mieszkańców z merem 
Â proboszczem na czele. Gajowy 
Plesdis został przywiązany do drze= 
wa i zastrzelony w oczach Żony, 
przyczem jedeu z oficerów niemiec- 
ckich drwił z meki nieszczęśliwej 
kobiety, Wreszcie v. Oven kazai 
„wszystkie domy oblać naftą i pod- 
palé. 

Zbrodniarz zapewne schowany 
"teraz gdzieś w głębi Pri% drwi so- 
bie z zaocznego wyroku i musztnijje 
ukradkiem „stosstrūnplerów“ na no- 
wą wojng „mit dem Erbfei 


——— 


Wysadził się W Kii 
-teze mazem 2 kopalnią. 


Budapeszt w K*ietmiu. 

Z Kart<burga donoszą o miezwy. 
kłym wypadku. Dyrektor jednej z 
tamtejszych kopalń, Jakób Daut- 
sclilin, popełnił samobójstwo w ten 
spcsób, że zamknął się w budyn- 
kach kope!lm, uprzedzajac przedtem 
pracowników, aby nikogo w szy- 
bach nie było i wysadził się razem 

z kopalnią w powietrze. Dautscalin, 
który pracował tam dłmugic lata, do- 
prowadził kopalnię do rozkwitu. 
Przyczyna samobójstwa była nie- 
sprawiedliwość właścicieli kopalni w 
stosunku do denata, Straty wynoszą 
| olbrzymie sumy. 


Giełda lwowska. 


Lwów, 7. kwietnia. 


Dzisigjsza przedgiełda cokolwiek 
mocniejsza. Zainteresowanie dia Ga- 


zów, Jaworzna, Gazolmy. pozatem 
tylko drobne transakcje. Popyt nic- 
co Siłnieiszy. Kursa akcii kotowa- 
nych lekko zwyżkowe. Zajntereso- 
w:,ie większe, popyt silniejszy, po- 
daż dostateczna. 

Tendencia lekko zwyżkowa. — 
Usposobienie ożywione. 


AKCJE. 

Hipoteczny 2200: 2225. Przemysłowy 
1575, 1600 Z, B. K. 500, 450, 550, 575, 
525 (450, 475). Browary: 22750, 23%. 
Chodorów: I682€, 16558, 16750. 16000, 
16700. 16250. 16750, 16500, 16525, 160. 
Cegielski 2060, 1975, 2025, Gafota 1050, 


Sir, G 
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ohan 1400. Ćmielów 2700, 2550 (2650), 
Karpalit 34%, Lokomotywy 1750, 1800, 
1700, Niemcjowski 2025. 2000. Otkos 
14400, 14506. Parcwozy 1400, 1325, 1350, 


Pezet 900, 925, Nafta 1900, P. T. B. 450, 
Rakszawa 11250, Szersza g. 19000, Tespy 
19000, 19250, 19700, 19500. 
OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH. 
(w tysiącach), 
Lwów, 7. kwietnia. 


Arma 4000, 3500, Azot 1450, 1475, 
Bank Ziemian (10060) 110, (1000). 
114, 113, (100), 115, Bibljoteka 2000, 
Brugger 3075, 3050, Columbią 300, 
325, Elektrownia nad Sanem 750. 
725, 715, 710, Gazy 88000, 89000. 
90000, 90250, Gazy zachodnie 16000, 
116250, 16500, 16300, 16750, 17000, 
17250, Gazolina 3400, Jaworzno set- 
ka 79000, po 25 84000, 82000, 82500, 
82250, 82000, drobne 91000, 89750, 
191250, 91500, 92000, Gazociągi 700, 
675, ní. 600, Len 4300. z przedpłatą 
14500, Lesienice 7400. Machlejd 5009, 
Olkusz 1450, 1425, Przeworsk 
1805000. 810000. Przemysł drzewny 
1200, Radziwiłł nf, 4500, Węglówki 
93, 88. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 7. kwietnia. 


Ruch na gieldzie słaby — ogólny o- 
tolo 200 ton. — Transakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu, mące. bobiku į hre- 
czce. Obfita podaż przy słabym popy- 
cie. Tendencja utrzyinana. Usposobienie 
chwiejne. 

Pszenica kraiawa 73/74 ex 1923 36-- 
39 m.. żyto małopoiskie 68/60 ex 1923 
23—24500000, żyto małopolskie 65/66 
18500000—25500000. jęczmień małopolski 
browarniany 22—24 nilj, jęczmień n:a- 
łopolski przemiałowy 13—-150 m., owies 
małopolski 44/45 ex 1923 21--23 nijn 
hreczka 26—28 m. 

Ceny rozumieją sę w markach pol- 
skich za 100 kg. bez podatku spożyw- 
czego, miejsce stacja załadowania. Ce- 
uv Szacuiikowe bez transportu, 


Giełda warszawska. 


Warszawa, (PAT.) Notowania z 7 
kwietnia: Dolar amer. 9.350—9.250, do- 
lar kanadyjski 9.000; frank, złote 1.800; 
korony czeskie 234, 

Czeki: Belgja 461.300-—456.800: Ho- 
landja 3.470; Londyn 40,625—40.125; No- 
Jork jak gotówka: Parvż 545—537, 500— 
535; Praga 277.500—268.750; Szwajcarja 
1635—1614,500; Wiedeń 132,10 —129.500; 
Włochy 417.750/—414.600; Bony złote 
1.350—1.400; 8% pożyczka 14.000; Mil- 
jonówka 975—960; Pożyczka dolarow. 
4.950—4.940. 


Giełda krakowska. 


(W tysiącach mkp.) 


Ziemski Kredyt. 475; Powszechny 
Kr. 200; Przemysłowy 1450; Zieleniew- 
ski 36900; Cegielski 1900; Parowozy 
1350; Trzeb. żelazo 2450; Trzeb. mydło 
14600; Górka 63000; Sierszał Górn. 17000; 
Elektrownia 1000; Tepege 8550; Polska 
Naita 1750; Pokucie 1910; Krakus 4900; 
Chodorów 15650; Jaworzno 94 dr. 90000; 
Nafta w, Kr. 1750, 


Giełda gdańska. 
Gdańsk, 7. kwietnia. 
Warszawa 0,621—0,624, Marka pol- 


ska 0,628—0,632, N. Jork  5,1480— 
5,7776. (AW.) 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych, 7. kwietnia. 


(Notewania końcowe.) 


Warszawa 0.0062. N. Jork 573, Lon- 
dyn 24,78, Paryż 35.40, Wieden 0,0081, 
Praga 17,10. Włochy 25,55, Belgja 
2655, Bndapeszt €,0030, Helsingiors 
14,50, Sofja 4.15, Holandja 213,75, Christ 
kmja 79, Kopenhaga 95, Stockhclm 152. 
Bukareszt 2,57, Benin 0.122, Belgrad 
„9.10. (AW.) 


` 


„QAZETA PORANNA” Lwów, dnia 9. kwietnia 1924. 


Nieustanna zniżka akcji, 


(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.) 


, Warszawa, 7 kwietnia. 

(S) Na giełdzie akcyjnej w dalszym 

ciągu zniżka. Akcje potraciły na kursie 

z wyjątkiem Żyrardowa, który utrzy- 

mał się przy kursie 1,350 mili. Tenden- 
cja w dalszym ciągu bardzo słaba, 


Na giełdzie dewizowei Sytuacja bez 
zmiany, przy obrotach dość ożywio- 
nych. Jedynie frank szwajcarski dziś 
nieco zwyżkuje, osiągnąwszy kurs 1,635 
tys, 


Obroty pozagiełdowe 


- Lwów, 7. kwietnia. 


Wczoraj temdencja przed vołudniem 
zmiżkowa, pupolućniu nieco mocniejsza, 
usposobienie cżywione Obrót liczny. 

Dalary ameryk. 9,370 do 9,400 tys. 
dolary kanad. 8850 do 8,990 tys., koro- 
ny czeskie 260 do 265 tvs., icie 46 do 
46,500 tys., franki franc. 52) do 330 tys., 
frank: szwajc 1600 do 1,620 tys, funty 
szterl. 3972 co 40 m. 

Złoto: 20 keron 40 do 41 m.. 20 frark, 
38 do J8%% m.. 20 mark. 44%: do 452 in. 
10 rubl, 53 do 52% m. 

Srebro: Kcrony austr 700 do 720 t. 
5 kor. 3% do 3600 tys., floreny austr. 
1 i trzy czwatie do 1,500 tys.. ruble 
2.700 tys. do 2.806 tys., kapieiki za ru- 
bel 1,300 do 1400 tys. 


Na zasadzie rozporządzenia Miirster* 
stwa Skarbu będą utworzone w okręgu 
lwowskiej Izby Skarbowej okręgi wy- 
miarowe i komisje szacunkowe dla wy- 


miaru podatku majątkowego, a to po 
jednej komisji dła powiatu politycznego: 
Bóbrka,  Bohorodczany, _Borszczów, 
Brzozów, Brzeżany, Brody, Czortków, 
Dobromil, Gródek Jag, Horodenka, Hu- 
statvh. Jaworów. Kałusz, Kamionka 
Str., Kolbuszowa, Kosów, Krosno, Lisko, 
Lubaczów, Łańcut, Mościska, Nadwórna, 
Nisko, Peczeniżyn. Podlajce, Przemyśla- 
ny. Przeworsk, Radziechów, Rudki, Sa- 
nok, Skałat, Skole, Śn:atyn, Sokal. St. 
Sambor. Strzyżów, Tarnobrzeg, Trem- 
bowla. Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zbo- 
rów, Żółkiew, Żydaczów; po dwie ko- 
misje dla powiatu politycznego: Bu- 
czącz, Dolina, Jarosław, Kołomyja, 
Lwów, Przemyśl, Rawa Ruska. Roha- 
tyn. Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłumacz 
i Złoczów; po trzy komisje dla powiatu 
politycznego: Drohobycz, Rzeszów i 
Stanisławów, oraz 5 komisyj dla miasta 
Lwowa, a to po jednej przy każdym ln- 
spektoracie, 

Herbata w izbie Skarbowej. W ubie- 
złą sobotę w obszernych salach prezy- 
djalnych przyjmował wiceminister Dr. 
Ignacy Weinfelki, nowy dyrektor Lwow- 
skiej Izby Skarbowej. popołudniową 
herbatą liczne grono osób. Około sto o- 
sób przesunęło się przez salę prezydjain 
a między niemi członkowie Senatu i 
Sejmu, kierownicy instytucji bankowych, 
reprezentanci miasta, Prokuratorji skar- 
bu j prasy, przedstawiciele sfer przemy- 
słowych, handlu ; kupiectwa, naczelni- 
cy wydziałów Izby Skarbowej į kierow- 
nicy władz I. instancji. Cel tego rodzaju 
zebrania, tj stworzenie bezpośredniego 
kontaktu między społeczeństwem a Ad- 
mrnistracją Skarbu w chwili tak przeło- 
mowej dla naszego życia ekonomiczne- 
go — został w zupełności osiągniety. 
Wśród ożywionej pogadanki, podczas 
której poruszano mnóstwo najżywotniej- 
szych problemów, zasiągając w wielu 
sprawach zaraz na mteiscu cennych in- 
formacji, przehiegła to popołudnie, wmi- 
lone ujinującem obeiściem nowcgo szefa 
lwowskiej skarbowości. 

Doroczne Walne zgromadzenie M. S. 
O. odbędzie się 14 bm. o godz, 6 wiecz. 
w Sali posiędzeń przy ul. Kopernika L 
20 (w podwórzu parter) z porządkiem 
dziennym. W razic braku kompletu Wal- 
ne zgromadzenie tegoż dnia o g. 6.30 wie 
czorem bez względu na ilość zebranych. 

Proś. Stanisław Noakowski z War- 
szawy, jeden z największych artystów 
i znawców sztuki w Polsce przyjechał 
z wygłosi w awi Peliechnik: 2 odzzv- 
ty: 1) we wtorck 8. kwietuią br. O 


sztuce francuskie: XVII. w.; 2) w śro- 
dę 9. kwietnia br. O Florencji. Pozz. o 
7 wieczorem. 

(B.) Jazda rowerami w obrębie Lwo- 
wa. Dyrekcja policji we Lwowie wyda- 
ła w porozumieniu z Magistratem lwow- 
skim na podstawie uchwały z 12 czerwca 
1923 i rekskryptem Województwo Iwow- 
skiego z dnia 25 września 1923 przepisy 
normujące jazdy rowerami w obrębie 
Lwowa. Posiadacze rowerów winni za- 
poznać się z temi przepisami oraz, po- 
nieważ do ruchu na drogach publicznych 
w obrębie Lwowa mogą być dopuszczo- 
ne tylko rowcry zarejestrowane przez 
Dyrekcję policji i zaopatrzone w numer, 
rejestracyjny, — wzywa się wszyst- 
kich posiadaczy rowerów 
by celem rejestracji tychże į otrzymania 
przepisancj legitymacji oraz numeru re- 
jestrącyjnego zgłaszali się w Dyrekcji 
policii (Referat H) w godzinach od 9 ra- 
40 do 13 popołulniu z wyjątkicn nie- 
dziel i świąt. 

Promocja p. Juljana Szygowskiego na 
doktora praw odbyła się 5 bm, w auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Liwo- 
wie, 

Polskie Tow, Pelitechniczne. W bięż. 
tygodniu odbędą się trzy zebrania, a 
mianowicie: we wtorek 8. bm, i w sobo- 
tę 12. bm. o gcdz. 6.15 wiecz, wygloni 
p gen Niesxłowski odczyt pr, „Wiedza 
i nauka, techmika i kultura”, 9. bm. we 
środę o 6-tej wiecz. odbędzie się Zwy- 
czajne Dorcczne Walne Zgromadzenie 
członków Pol. Tow, Poabttechnicznego. 


Rekolekcje dła akademików odbędą 
się: I. konferencyme w kaplicy SS. Mi- 
łosierdzia ui. Teakyńska l. 1 czwartek 
10, bm. Niska o godz. 19.15, piątek 
11. bm o geuz. 7.30 oraz 19.15, sobota 
12. bm. o godz. 7.30, spowiedź oł godźi 
17, niedziela 13, bm. o godz. 7.30 Msza 
św, z Konwaja. II. Zamknięte, w Ko- 
chawinie cd niedzieli 13. bm. do Środy 
16. bm. Zzieszenia i mformacje w Aka- 
dealckiej Sodalcji Marjańskiej ul. Ru: 
tewskiego 10 Il. p. od 7 do 10 bm 
między godz. 17—18. Nauk wdziclac bę- 
dzie Q. Marjan Wisniewski z Warsza- 
wy. 

(W) Kradzieże i włamania Grzegorz 
Bałenia san. przy ul. Wagiewicza 5 
zastał wczorzj aresztowany za Kradzież 
pierścionka złotego z brylantem warto» 
ści 6 mauljaraów na szkodę Kosstanisgo 
Korausza, zamicszkałteyio w tej samej 
realności. 

(h) Okradzłony w czasie zabawy. 
Jan Popilkia zam. w Rzęśnie Polskiej do- 
niósł policji. że w czasie zabawy w 
szynku w Rynku l. 17 skradziono mu 
portfel, zawierający 300 milj. Mkp. 

(h) Włamanie do restauracji. Ub. no- 
cv  niewyśledzeni Sprawcy usiłowali 
włamać się ày restanracji Maksa Bro- 
dngura, rzy ul. Kaźmierzewskizj 5, 
lecz zostait spisszemk. Dochodzenia po- 
licyjne w toku, 


(h) Ujęcie złodzieja. Pod zarzutem 
włamania i kradzicży do restauracji J. 
Moszory przy u!. Janowskiej arsszto- 
wano Kazimierzą Połecha, zam. przy ul. 
Długosza. 

(h.) Aresztowanie rabusia, Dnia 4. 
kwietnia br. zarobnik jan Banach doko- 
nal napadu rabunkowego na osobis Pa- 
rańki Faresowej i Parańki FinatówPieczy 
chwost w ten sposób, że pod grożbą za- 
strzełenia zrabował im tłumoki z wiktu- 
ałami. Wczoraj Banacha aresztowano. 


(h) Napad bandycki na rogatce Zielo- 
nej. Wczoraj wieczorem na powracaią- 
cych do domu strażników miejskicii Sta 
nisława Bedrenka i Stanisława Koreicza 
napadł niejaki Stansław Ratuszyn w to- 
warzystwie dwu innych osobników i po- 
częli napadniętych bić pięściami po glo- 
wie, tak, że ci doznali ciężkiezo uszko- 
dzenia ciała i musieli się poddać opatrun 
kowi na stacji rutunkowej. 

i.) Zawalenie się balkonu. W realno- 
ści przy ul. Brajerowskiej 7 zawalił się 
wczoraj balkon II. piętra, Sraż ogniowa 
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zabczpieczyła to miejsce przed dalszymi 
wypadkami. 


(k.) Znalezienie podrzutka, W reatno- 
ści przy ul. Dekierta 14 zamieszkała tam 
Parańka Pyca znalazła podrzutka ży- 
wego plci męskiej około 6-ci tygodnio- 
wego, którym się zaopiekowała z konie- 
czności. Dockodzenia policyjne w toku, 

(h.) Kradzież strychowa. Na szkodę 
Bernarda Wacliotyńskiego, kupca zam. 
przy ul. Krasiekich 16, oraz Salomona 
Śchóntala. kupca w tej samej realuości 
nieznani sprawcy skradli ze strychu na 
szkodę pierwszego garderobę wartości 
500 mil. oraz na szkodę drugiego war- 
tości 300 mii. 

(h) „Wierna posługaczka*. Józef 
Wilane majster lakierniczy zam, przy ul. 
Janowskiej 32 doniósł, że Bronisława 
Szewczyszyn pcesługaczka skradła na |e- 
go szkodę zegarek niklowy wraz ze zło- 
tym łańcuszkiem, oraz pierścionek złoty 
wartości 800 milj. 


Jeżdżalnia 
Sokoła M, 


przy ul. Cetnero- 

wskiej uruchomic 
nag została z dniem 1iIV. br. 
Wpisy i zgłoszenia przyjmuje kin- 
darja Oddziału codziennie mie 'zy 
godziną 5-79. ŁLABZA L). 


—Ź" 


Ofiarności publicznej 
polecamy gorąco młodą pa- 
nienkę, utrzymującą własną 
ciężką pracą sześcioro drob- 
nego rodzeństwa. Wszeikie 
datki na maszyne do 


szycia przyjmuje Redakcja 
„Gazety Porannej”. ul. Cho- 
rążczyzny 31, 


„Prezydent Rzpltej w Spale. Dziś wy- 
jeżdża do Spały prezydent Rzpltej na 2 
do 3 dniowy pobyt. Jak się dowiaduje- 
my w Spale czynione są przygotowania 
na dłuższy pobyt Prezydenta w czasie 
Swiąt Wielkanocnych. 


Syndykat Dziennikarzy Polsuich w 
Warszawie zaprzecza doniesieniom pra- 
sy czeskiej jakcby w najbliższym cząsie 
udać się niała da Czech wycieczka 
dziennikarzy polskich. 


Przykład do naśladowania, Włościań- 
stwo pow. konińskiego złóżyło dowód 
wielkiego zrozumienia doniosłości spra- 
wy obrony powietrznej państwa, Stara- 
niem owych uświadonionych rzesz wło- 
ściaństwa powstały dwa pierwsze w Pol 
sce Koła gminne Ligi obronv powietrz- 
nej państwa w Rogowie i Sicszynie, 


(w) Helena Moysseowiczowa — 
znów Ołeną, Znana swego czasu śpie- 
waczka. która jako polska „lalka“ wy- 
stęyvowała z powodzeniem, ubecnie o- 
głasza w pismach ruskich, że jako ar- 
tystka oper: lwowskiej wiedeńskiej 
praskiej i medjolańskiej udzieia !ekrcji 
śpiewu solowego przy ulicy Leona Sa- 
pichy... 


(iv.) Rabindranath Tagore wydawcź 
pisma, Słynny indyjski filozof rozpoczął 
abccnie wydawać w Kalkucie czasopis- 
mo p. t: „lhe Hiswa —Bhaharati Quar- 
terly*, które ma na celu zespolenie i 
wzajemne przeniknienie się kułtury za- 
chodniej z kulturą W schodu. 


(ip.) Korkurencja dla Amundsena, Pe 
wien norweski lotnik, jak podaje „Aflen- 
Posten“ powziął plan osjąznięcia biegu- 
na półltocuego w samolocie, który ma się 
wznieść za Spitzberyicm. Fundusze, po- 
trzebne do tej ekspedycji zostały już 
zebrane, ; 
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Gp.) Jack Dempsey aktorem filmo- 
wym. Z Nowego Yorku donoszą, że 
słynny Światowy szampion bokserski 
Jack Dempsey został zaangażowany 
przez amerykańskie Towarzystwo filmo- 
we do występu w dziesięciu filmach za 
lionorarjum wcale nie do pogardzenia, w 
sumie miliona dolarów! Podczas trwania 
engagement nie wolno mu jednak brać u- 
tlziału w, walkach bokserskich, 


TEATR WIELKI: 
„ Wtorek 8 „Dama pikowa“ (ost. 
ścinny występ A. Janowskizj). 


£0- 


Środa 9 „Prorok“. 

Czwartek 10 „Kolega Crampton“ 
Hauptmanna. 

Piątek 11 „Rigoletto“ (gośc. występ 


'Acy Sari-Szajerównej). 
TEATR MAŁY: 


Wtorek $ Beben“. p: 

Środa 9 „Bęben“. 4 A 

Czwartek 10 „Bęben“ , 

Piątek 11 „Bęben“, sM 
TEATR NOWOŚCI: 

Wtorek 8 .Dziewczynka* („MĀdi“) 


operetka w 3 akt, Stojtza. 
Środa 9 „Dziewczynka“. 
Czwartek 10 „Dziewczynka“, 
Piątek 11 „Dziewczynka”. 
* 


Teatr artystyczno - literacki „Baga- 
tela" Od czwartku 3 kwietnia: Prolog— 
St. Grabowska, M. Mirski, The Kays, B. 
Bronowski, e- „Symulanci“ farsa. Po- 
czątek o gocz. 8. wieczór, 


Broń i amunicja w kró- 
lewskiej garderobie. 


Ateny, w kwietniu. 
( W pałacu b. króla Jerzego 
zmaleziono skrzynię, pełną karabi- 
nów 3% amuniefu Skrzynia ta znajdo- 
wała Się w liczbie pakunków, prze- 
znaczonych do wysyłki wraz z rze 
czami ex-króla Go Rumuniji, a jako 
j zawartość podano — ubrania. 
Wobec uzasadnionego podejrze- 
nia, że b. król zamierzał stawić 
zbrojny opór — rząd republikański 
zatrzymał i kazał otworzyć wszyst 
kie. jego rzeczy. Nawiasem zauwa- 
żyć nałeży, że o ile Jerzy istotnie 
zamyślał o zbrojnem wystąpieniu, 
to nawet kilka skrzynek broni i a- 
muncii nic by” mu nie pomogły. 


Odkrycie Pompeji dla fi- 
latelistów. 


(az) Jedna z. nowojorskich firm 
„Proser & Jos“, mająca Zastępstvo 
fabryk Krunpa, poleciła swoim urzędni- 
kom wysortówanie starej korespondcu- 
cii, która sięgała do pcłowv 19 w. W 
związku Z ten pojawiło się u tamtej- 
szych handlarzy marek pocztowych 
kilka bardzo rzadkich egzemplarzy, po- 
chodzących z firmy „DE Ss Son. 
Ponieważ zaś większą część kotcespon- 
dencj: sprzedaną została na stary papier 
„do Nowci Angiji 1: wynosiła prawie 6 
ton papieru, natychmiast sprytni kupcy: 
amerykańscy ucali się dam i wykupili 
całą sprzedaną korespondencje. 

Po żmudnem sortowaniu Zznaicziono 
kilka wspaniałych okazów, wprost beze 
cennej wartości. M. i. egzemplarze I. L 

Il. wydania Ste Zi. Kanady, Do naj- 
"zadszych cgzemplarzy należą znaczki 
3-centowy ! I2-certowy z r. 1351 ł je- 
den egzemplarz  Wrełkiej Brytanii z 
tych samych lat. Obecnie odbyła się 
Sprzedaż marek z kołekcji Prossera po 
bajecznych wprest cenach. 

Z rzadkich okazów wypadałoby A 
mienić 13 ezzempiarzy 5-ceatowych z 

1847. Poza tem Sprzedano kilka ho! 
centowych, 10-i 24-centowych anroz- 
ÓW pocztowych z czasów amer. Woj- 
NY domowe: Okazy te jednak nie nale- 
żały do kolekcji Prosserowskiei. 


"JW." NZĘOR FW)-|W O UB O NIJEGE WEEJTS "EW" F j NWA WE R/ KE. RW" EA rT aar 


„GAZETA PORANNA”. Lwów, dnia 9. kwietnia 1924, 


Z SALI ODCZYTOWEJ, 


Przejcie lij wst gi M 


(DR. KAZIMIERZ TYSZKOWSKI: „Z DZIEJÓW REWINDYKACJI*.) 


Lwów, 7. kwietnia. 

5. b. m. obyło się w pracowni 
naukowej Ossolineum odczyt spra- 
wozdawczy: dr. Kazimierza  Tiysz- 
kowskiego, człanka Delegacji pol- 
skiej w Moskwie i Piotrogrodzie. 
P. prelegent niezwykle barwnie 1 
zajmująco przedstawił licznie . zebra- 
nei, doborowej publiczności niesły- 
chance trudności, z jakiemi walczyć 
musiała i musi rewindykacja nasze. 
go mienia kulturalnego w Rosji. 
Ogromne bogactwa muzealne, archi- 
walne i bibijoteczmę, porwane nam 
niegdyś i włączone bezprawnie do, 
zbiorów rosyjskich, miały wrócić do 
Polski na podstawie odnośnego Pa- 
ragrafu traktatu ryskiego. 

Tymczasem polska Delegacia, 
która w uprawie rewindykacyjne] 


wyjechala do Bolszewii, napotyka 
na ikażdym kroku na bierny i czyn- 
ny opór sfer politycznych i mauko- 
wych. Toteż owocem znacznych 
wysiłków członków Delegacji jest 
odzyskanie małej części, tego co 
nam się istotnie należy. 

A najymuiniejsze w tej całej im- 
prezie — to obojętne wobec niej 
nastawienie decydujących czymni- 
ków polskich. Padały nawet giosy, 
upatrujące w słusznych postulatach 
naszych moment szkodgwy dla sto- 
sunków polsko-rosytiskich. 

Mamy nadzieję, że stanowisko 
wobec sprawy tak niesłychamie do- 
niosłe; dla naszej nauki i kultury, 
ulegnie wkrótce zmianie na lepsze. 

Henryk B. 


Sencacie dla zbjeraezy MATEK. 


Warszawa, w kwietniu. 

Licytacja znaczków pocztowych 
na dochód Skarbu Państwa, Zorga- 
nizowana przez p. Salikera, zgro- 
madziła w sali „Poldruo*  (Mazo- 
wiecka 10) nieoczekiwanie liczny 
zastęp filatelistów. Sprzedaż przy- 
niosła 1.349,410.000 mp. dochodu. 

Najgorętsza rywalizacja dała się 
odczuć przy sprzedaży znaczków: 
„Odesa Polska“, która doszła do 
ceny 60 milionów, niemiecka serja 
„China — 30 miljonów, czarny. 
„Trampczyński* 40 milionów, 

„Pocata* — 28 milionów, „Lewant 
Rolski** z kopertą — 28 milionów. * 

Z innycą znaczków zasługują na 
uwagę Francia-Repubhka z głową 
kobiety (40 centysnów), za którą O- 
trzymamo 36 milionów.  Bronzowy 
„Trąmpczyński: bez „koronki“ przy 
niósł 20 i pół miliona. Próbki Bar- 
tłomiejczyka nowych znaczków gro- 
szowyicii były sprzedawane po 6 
do 10 miłjionów za sztukę. Odwrów 
cony nadruk 10.000 mp, polskich na 
25 fenigach osiąynął cenę 18 milio- 
nów. 

Zapieczętowany pakict ze znacz- 
kami, sprzedany przez licytację a- 
merykańską, przyniósł aż 61810 
tysięcy mp. 

Serię „Poczty zielonej sprzedano 
za 10 i pół miliona. 

Pomnikowe dzieło Poląńskicgo 0 
znaczkach pocztowych poiskich na- 
był ofiarodawca p. Saliker za 115 
mijonów mp. 

Bezimiennie złożono na Skarb 
Państw4 40 milionów mp. 

Redakcja „Expressu Porannego" 
winszaje  filatelistom warszawskim 
Pięknczo sukcesu. 


— 


Sprawa wymiaru podatki 
obrotowego. ` 


Zebranie w Izbie rękodzieluiczej). 
Lwów, 7. kwietnia 

(i. p.) Wczorał przedpoł. odbyło 
się w Izbie rękodzielniczej tłumne 
zebranie rękodzielników lwowskich 
w sprawie sposobu wymierzania 
podatku obrotowego. Zebranie, w 
którem uczestniczył madradca Wei- 
nert, zagaił mrzewodniczący p. 
Schirmer. Następnie referent p. Ge- , 


zyszaą: 
tritz Przedstawił madmierne ohcią- (łk a Musimi 


żenie stanu rękodzielniczego, który | 


bynajmniej nie chce się uchydać od 
spełnienia obowiązków wobec Pań- 
stwa, ale domaga sie sprawiedli- 
wej repanfycji ciężarów  podatko- 
wych. O różnych bolączkach ipo- 
datkowych mówili w dalszym cią- 
gu pp.: Flosch, Sołtys, Jaregg, Po- 
piel i i. Ucłrwałono szereg rezoluci, 


w których  zebrami domagają się, 
aby: 
1) Władze podatkowe Ściśle 


przestrzegały. ustawy, a temsamem, 
by pp. referenci nie zapominali o 
tem, że dla wykonania każdej ga- 
łęzi przemysłu, należy wykupić 
tylko jeden Patent, a nie jak do- 
tychczas praktykuje się w Mało- 
polsce, że zmusza się obywatel da 
wykupna patentów niepotrzebnych 
po dwa, a nawet po trzy, dla jedne- 
go zawodu, 2) By dalej nie wymie- 
zano ed jednego i tego samego za. 
jęcia podwójnego, ba nawet potrój. 
nego podatku obrotowego. 3) By 
nie wymierzano podatku obrotowe- 
go od nieistniejącego patentu i 
4) by tak w komisjach szacunko- 
wych, jakoteż odwoławczych i to w 
każdej odnośnej sekcji, powoływano 
delegatów Izby rękodzielniczej, 5) 


„by nie stosowano tak ostrych ry- 


gorów karnych do obywateli, nie- 
znających ustaw, 6) by wstrzyma- 
no wszelkie kroki egzekucyjne aż 
do załatwienia rekursów w komi- 
sjach odwoławczych. a tymczasowa 
by podatnikowi było wołno zapła- 
cić podatek według własnego osza- 
cowania w wysokości podanej w Te- 
kursie oraz 7) by podatnikom było 
dozwolone wpłacić nałożony: na 
nich podatek w ratach, bez dolicza- 
nia procentu. o ile podatnik ten wy- 
każe się opinią stow, zawodowego, 
iż nie jest w stanie uiścić jednorazo- 
wo sumy, wymierzonej mu tytułem 
podatku. 


Lord Brey poczytany, 
ZA WŁÓGĘGĘ. 


Londyn w kwietniu. 

(p) W Izbie lordów opowiedział 
lord Knutsdcif podczas pewnej debaty 
zabawą historię. odmoszącą się do lor- 
da Greya. Jadac podczas pawmego slot- 
rego dnia przez New Fokost w towa- 
rzystwie lorda Montagu, zobaczył na 
drodze jakieś indywiduum  nawskróś 
przemów łe i trzęsące sio oj ztanie Zóję- 
ty mtością powiedział do swego towa- 


wziąć tego badue 


go 
włóczęgę do powort. a 


Sirr. I 


Gdy „biedny wlóczęga“ zbłiżył się 
na zawołanie do powozy, poznano, Że 
jest tu nie kto irmy, tylko premie; mie 
nistrów lord Grey we własnej swej O- 
sobie. Przyczyną jezo Smuiucgo wyzlą* 
da było, że jako zapałony miłośnik pta- 
ków przebył? w aym Słotnym dniu 4 nj- 
le celem odnalezienia! baslanycin? wii- 
śmie przez siebie wówczas ptaków. 


a a e RE t 
OGLOSZENIA. 


Ji 


Posady I. prace 


OGRODNIKA po kawałersku przyjnte 
og 15, kwietnia. Odpisy Šwiudectw 
adresowac: Zarząd dóbr Artassów p. 
Kulików. 4099-3 

PANNA do dziecka, Niemka lub umieją- 
ca po niemiecku, będzie zaraz przyję 


ta. Horsgmarcwa, Krasickich 20AL., 
od 3—4, 2131 


b Kupno, sprzedaż, „zamiana g 


DYWAN PERSKI piękny okazyjnie do 
nabycia. Krasłckich 20. Od 3—4, čo- 
zorca wskaże. 38Y7-P, 


Motocykl HARLEY z przywózkiem 


0- 


raz samechód Case czterooscbowy 
okazyjnie sprzedaje Cycecar, Jagiel- 
lońska 8. 4014-4 


Ważne dla Panów Cukierników! 
Armatura 


do pieca cukierniczego angielskiego 
prawie nowa do uprzedamia. 
Ewentuakiie z postawieniem. Cegły 
i płyty szamotowe również posiadam. 


PAWLISZ, Przemyś!, brinwałdzka 4. 


mam- Marka m 


MEBLE okazyjne, jakało kompletne Sy- 
pialrie, jadainie, garnitury salonowe, 
oraz pojedyńcze różne meble i maszy- 
ny do szycia sprzeda tanio STAGNES; 
Pańska 12. 40T5-3 


FORTEPIANY, pianina, 


fisharmonie — 


pierwszorzednych firm — w różnych 
cenach sprzedam. Pańska 21, Hamak. 
4081-3 


e ZW l 

FORTEPIAN paryski, czarny, dobrze u- 
trzymany za 220 dol. sprzeda. Pawi- 
nów 12B., ganek, lewy parter. Ogłą- 
dać od 4—1._ 4083-3 


RE PO BĘ FO ZNIŻONYCH CENACH a i 


G CED ję DEE [MATERACE 


MAPY, PODUSZKI, 
PIERZE WEKISKIE 
poleca nuany Magazyn Peścieli fuy 


W.IŻYCKI, kwów, Kopernika 3 


p Zgubiono, znaleziono 4 


BIEDNA SŁUŻĄCA  miosąc biały raj” 
do modikarki, zgubiła go, prosi laska- 
wego znalazcę. by odniósł do magą- 
zymu „Zofja*, Lyczaków 22 I p. za 
sowiiam wynagrodzeniem. 4096 


cza (wa 

SZAJE LERCHER, kupiec z Niewic G» 
bok Toporo wa W, 
jadąc pociągiem osobowym 1. 243 dnia 
1 kwtetniew nocy Nr. wagońu 27024 
zgubiłem następujące dokumenta: 
Dowód osobisty opiewający na imię 
Szali Lercher. wystawiony: przez Sta- 
rostwo w Radzieciowie, następnie 
notes i inne jeszcze ważne zapiski. 
Laskawy zwałurca zechoe oddać wy- 
mienione rapiery do administraci 
„Gaczty Porańnej" za wynagrodze- 
niem Mop. 50,000.000. 4092 


|| Mieszkania, lokaie,skłepy || 


„INFORMATOR“ Bimo Mieszkaniowa 
Kopernika 22, telsfon 446, poszukuje 
dla solidnej zamożnej kltientelt mie- 
szkania różnych pokoji, wszelkiego To- 
dzaju lokali. przeprowadza zamiany, 
w Warszawie, Krakowie, Poznantu. 

3 3436-30 


- Str, 8 „GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 9. kwietnia 1924. 
PANIĄ, która z dziewczyną kupiła | FORTEPIANY, pianina, KAIM I SYN, 
w czwariek przedpołniniem płaszcz | Kopernika 16. 3827 f aliszowe 
Z 
UNIEWAŻNIAM  zgubieną książeczkę 
ważnej dla niej sprawie. 4003 wojse»wa, wydaną przez P, K. U. 
= kał Lwów na nazwisko Samuel I. Fried- 


KUPIEC młody, energiczny (kierownik malin ur w 1961 r. w Kamionce Str. 
instytucji hasućlowcej), poszukuje skle- 4094 
pu spożywczego, zbożawezo, piekar- == 


ni, restantragjj, względnie obszerny lo- 
kal w. powzadiowem mieście z mieszka- 
niem, Może prowadzić na rachunek 
drugiego, ewentualnie obejmie posadę 
krerownika większej nstytucji, Po- 
średmicgkwo możliwe. Łaskawe zgło- 
szenia do Adm. „Gazcty Porannej'' dla 
4095 


Ldryginalne Amarytastie nasienie 
Końskiego zębu 
„VIRGINIA - 


poleca do natychmiastowej dostawy 


odniytał Rolniczy $. A 


we Lwowie, pl. Mariacki 10. 


PARCELACIJA mm 


DOBROSTANY (folwark Kiertyna) powiat Gródek Jagielloński, około 


800 morgów roli i łąk, 1/2 godziny koleją od Lwo- 


„ . Wszyscy í 
już sie przekonali, 
2e mydte zaopatrzone marka fabryczna 
66; A 66 
„Kupiec i Przemysłowiec", l i | one 
393: 3 33 
wyrabiane przez T.wo Zj:dnoczo- 
nych Fabrykantów mydła Dziubas, 
Fiszel i S-ka w Częstoceowie, 
istniejące od roku 1878, 
jest najlepsze i znane ze swej 
czystości i dobroci. 


Żądajcie wszędzie! 
Wyłączny zastępca na Małopolskę: 


A. J. LEWINSKI i S-ka 


| 
za 42 mijorów w sklepie kondsowym 
mica Kopernika, proszę się zgłosie W 
Kraków, Starow šina 28. 


wa, 7 km. od stacji kol. Kamienob ód, 4 mile szosą od Lwowa, pomiędzy 

miastami Gródek Jag., Janów i Jaworów. 2 budynki ido rozbiórki. Gleba uro- 

dzaina, glinka z domieszką próchnicy, przepuszczałua. Łatwość nabycia bu- 

dulca, W osolicy obfile lasy. Cena za mnrg 500 zł. pol. (wedłuz 

urz. kursu dziennego zł. franka). Na miejscu udziela informacji nasz delegat 
p. August Węglarz, mieszkający obok folwarku „Na Kacziarach”. 


7 km. koleją cd Lwowa, do nabycia jeszcze 


ZIMNA Wọ DA kiika morgowyoh parcel budowlanych, W miej- 


scu park i istniejąca już kolonja urzędnicza. 10 minut koleją od Lwowa. 


Gena za morg ziemj 1.500 zł. pol. 
ZBOISKA, 


pow. Lwów, za rogatką żółkiewską kilka parcelek 
budowłanych (przemysłow ch) 10 minut piechota ud 
tramwaju. Cena za mozg 2.000 z. pol. 

Informacji udziela 


BANK ZIEMIAN 5. A. we Lwowie u. Ropemika I. 4 IL p 


w godzinach urzędowych od 9—13 rano. Pisemne odpowiedzi za zwrotem 
r purta pocztowego. 4102 


woda kolońska 
dla znawców 


Przemysławka 
Halka | 
Chypre 

Róża Polska 
Pudey Miaflor i Maryla 


hygieniczne — niedostrzegalne. 
Przestrzega się przed małowartościo= 
wem! falsyfikatami, 


HENRYK ŻAR w Poznaniu 


F BRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW. 


PIĘKNE PODARKI 


świąteczne i ślubne 
jak: Świeczniki, figury z bronzu, żelazka 
i garnaszki elektryczne — poltca 


JAKOB KAHANE i Ska 


Lżwów, KKopernika ©. 4097 


ł wykwintne 
| trwało perfumy 


Podarki Swialeczn 


| Najlepszy węgiel górnośląski 
po 85,000.000 Mik. 


Drzewo buk nwe SUCHE na Swozkę 
po 50,000.000 Mik. 


sprzedaje za 1000 kg wraz z dostawą 


s TERMA“ 


we Lwowie, ul. Lelewela 5 
(obok pt Akademickiego). Tel. 169. 
Dostawa natychmiasiowa. 


Nr. 7030 


NASIONA 
WARZYW i KWIATÓW 


predukcji 
OGRODU HANDLOWEGO W LESIGNICACH 
z gwarancją wyborowej jakości 
a po cenach bezwarunkowo kon: 
kurencyjnych — dostarcza 


Gnółczielnia „Dzierżawy“ 


Lwów, Staszica 8. 
Cenuiki n” żądanie. 


PAPIERY 
w  kwłoracii, okładkowe, bez- 
drzewne, drukowe, satynowane i ZWy- 
kłc, pakunkowc, farby drukarskie, przy- 
bory kancelaryjne i księgi handlowe po 
cenach brzkonkurercyjnych 
poleca 
„GRAFIUM" 
ADOLF HISS 
Lwów, ulica Kolfatała 2. 


IRANKI, AO RTJERY. 


Karnisze, | Dywa ny, Kołdry, 
Materaca — najianiej poieca 
KAZ. SKIBINSKI, wów, Kopernika 4 


naprzeciw Szkowi:ona. 


4098 


=rOXARNIE, Heblarki, Sztance, Wiertaki, 
Młoty sprężynowe. Pity taśmowe, Gry- 
zerki. Gatry, Trausmisje. Pasy, Prasy do 
dachówek, Beczki, Pompy — poieca 
„PILOT! Lwów, ul Batorego 4. 


ul. Romanowicza 


SKŁAD NUT 11. boczna pl. Aka- 


demickiego poleca swój bogato zaopalrzo- 
ny magazyn, Wysyłka na prowimcię. 4049 


Ządajcie Piszczkowskiego mydła „VEMUS< 
„LEWEKC i tłusz.z „„TOWGTTE 


Pradst. „RODOHAN” ossotińskie 


Ossolińskich 6, 
3556 


Miarodajnym fi mom dogodne warunki. 
Telef. 13—20. Telef. 13—20. 


HANDLOWA SPÓŁEEA AKCYJNA 


„IMPEX“ W KRAKOWIE 


podwyższenie kapitału akcyjnego 


z Mp. 210.000 009 na Mp. 420,000.000 w drodze emisji 1,509.000 
sztuk akcji po Mp. 140 nomina nej wartości. 


Nadzwycza ne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Handlo- 
wej Spółki Akcyjnej „Impex* w Krakowie uchwaliło po wyższe- 
nie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 210,000.000 M . na 
630,000.060 Mp. i roleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warun- 
ków i czasu emisji. 

Na podstawie p wyzszej uchwały, tud ież zezwołeria Mi- 
nistrów Przemysłu 1 Handlu, oraz Skarbu z dnia 8 lutego 1924 
rozpisuje się na razie 


SUBSKRYPCJĘ 


na marek 210.000.000 XII. emisji 
pod następującymi warunkami. 


1) Dotychczasowym akcjonarjuszo:n przysługuje prawo poboru jednej 
nowej akcji na każdą akcję poprzednich emisji ; 

2) Kurs emisyjny akcyj dla dotychczasowych akrjonarjuszy wynosi za 
sztukę 0.04 złp. (4 grosze) ; 

3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej 
„impex“ począwszy od dnia 1 stycznia 1924 r.; 

4) Termin subskrypcji rozpoczyna się dnia 26 marcą 1924 r. i upływa- 
z dnem 30 kwietnia 1924 r. W tym dniu subskrypcja będzie zamknięta ; 

5) Repartycyj tych akcyj, na któr: dotychczasowi akcjonarjusze z tym 
tułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Rada Nadzorcza 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może być miźszy 
oi cevy emisyjnej; . 

6) akc e musą być przy subskrypcji pełno i gotówką wpłacone w kasie 
spółki w krakowie, przy ul. Siradom 19; 

7, Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poborn, winni przedłożyć 


Spółki Akcyjnej 


oryginalne akcje poprzednich emisji i na oryginalnych akciach zostanie uwi- 
uocznione wykonanie prawa poboru; 

8) Przydział akcyj nastąpi w cągu 30-tu dni od dnia zamknięcia snb- 
skrypcji a 

Zgłosz-nia subskrypcy'ne przyjmuje również dom bankowy Schütz 
i Chajes we Lwowie, Plac Marjacki l. 7. 
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CZYTAJCIE „SZCZUTKA” 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpsi- | wszej Stronie 32 gr. za jedno słowe w, 
„łowy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- | drobnych ogłoszeniach 5 gr. w rubry- 
Rłych 8 gr. w madesłanem 21 Xr.$ po | ce: knpzo-sprzedaź 6 gr., matrymoniaj- 
Kkromic 24 gr., w tekście (kronika, re. | ne, korespondencje prywatne 8 zr. dla 


pert, dział ekonom, Kd.) 28 gr. ma pior- * poszukujących pracy 3 gr„ lodna cnła 


Prenumęrata 


Należytość pocztową 
opłacono ryczałtem. 


strone w ogłoszeniach za tekstem 1% | zrawiczne o 50% drożej. Za oglosze 
zł. poł. i cała strona w części tekste- | nia w mlejscu zańtrzeżonem, ozłoszodig 
wej 320 zl. pol, cała strons pod magłó. | osobno atojące i bez ommers doflicna sie 
wkiem 350 2l. pol. Ogłoszenie zamłej. | 21%, Odpowiedziałgości za. tarmine 
scowe o 30% drożej,  Ozłoszania Za | wy druk vzłoszeń ole przyjmuje się. 


miesięczna 8,000.000 Mk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
sgłką pocztową 9,000,000 Tk. — Za granicą i2,000.000 Mk. 


Z drukarni Polskiej pod zarządem Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. 


Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACIŁALSKI, 


